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KURYER LITEWSKI. 


w Wilnie we Srżodę dnia 6 Sierpnia v. *. 1850 Roku. 


„Wiabnomoścy KRAJOWE. 
, Sankt-Petersburg dnia 30 lipca. ; 
Ą Przez naywyższe dyplomata mianowani nay- 
gawiey kawalerami orderów: dnia, 27 lipca, ś, 
> *bandra. Newskiego, jenerał-adjutaot Uszakow 
8” dnia. jg lipca, $. /Fłodzimierża agiey klas- 
Y wielkiego krzyża, radzca tayoy senator, Cze- 
AŻżcZew, daia 22 š. Anny 1szey klassy ż Koro- 


R Cesarsko, jenerat-porucznik, /7 dson, zarządza</ 


Cy manufakturą alexandrowską. (R. Z. 
ian (77 Narjaśńikyszy CesaRs Jecomość, Ggląda- 
at w dniu 16 tera jaieyszego lipca; ekwipaź gwar- 
ny” Który z wyprawy powrócił , znalazłszy we 
s zystkich względach odzńaczaiący się porządek 
Ne iego piękny, oświadczył Prata rozkaz dzienny 
ek Pga, wysokie swe zadowolenie dowódzcy tego 
Kwipażu, kontr-admiraiowi Betlinghatzżenowi , 
zę odzącemu nim, kapitanowi 2giey rangi Ka+ 
Mowi, Oraz wszystkim PP. sztabs-i-óber-ofice- 
fo) a dla niższych rang detuie po 2 ruble, po Ż 
"mięsa i po 2 porcye wódki na każdego. (G. 8. P.) 
w nia 6 z. lipca, o godzinie iżley południa- 
Y, Krasnosielski czasowy szpital woyskowy był 
sCzęśliwiony Naywyższóm odwiedzeniem NAv- 
AŚNIRYSZYCH Pańsrwa, Cesarza JeGóMości I CE$A- 
y, SV Jetmości, z JEóo CEsaRskĄ W tsokością 
| zaa Sx Xiążęciky MrichażEm PAwŁOwiCczEM. 
j å zdu do szpitala, Wysocy Goście byli spot- 
iiy Przez starszego lekarza 
80, dozoreę tego szpitalu, rangi giey klassy Kö- 
ję nego i deżurnego oficera gwardyi. Po przy- 
S€iu rapportow, UssaRz Jndomóść rozkazał dozór- 
ty prowadzić Ślkkie do izby łazatetowej, odwie- 
dając bez wyiątku wszystkie pokoie; na weyściu 


— 


do iednego z nich, dozorca doniost Cesakzowi Je- 


Mości, ił nie może w nim przyiąć CzesaRzowzt 
kklości, dla tey przyczyny, że ieden ciężko cho- 
onał. Cesakz na to raczył odpowiedzieć : „Ja 
J 8e weyśdź.? I, obróciwsty się do CzsaRzowet 
N, ości, raczył oświadczyć przyczynę, dla którey 
taj JAŚNIEYSZA Pan nie mogła weyść do izby. Sam 
Esarz JgGomość, wszedłszy i zbliżywszy się 
l, wieraiącego żołnierza leib- gwardyi półku 
rej (ayłowskiego, wypytywał się, tak samego cho- 
6% iako i medyków o stanie iego choroby; pó- 
ofe, raczył przeyśdź, przez oddział kadetów, do 
ieerów chorych, gdzie NaYJaŚNIEYSZA CESAKZ0= 
chy, zaszczyciła rozmową chorego „Mistrowa , 
4, Aego igo półką naukowego karabinierów. 
tąd, przez ogród, NaTJaŚnikYsI PAŃSTWO ra» 
ggg póyść do izb letnich, gdzie Cesarz zwró- 
wid RSARZOWEY JE7MOŚCI uwagę na bardzo piękny 
kó Ok obozu gwardyi,rozłożonego na przeciwległey 
OZ Cesarz JzGomość, zbliżywszy się do kuchai, 
w,żył dozorcy rozkazeć, iżby na prohę. potrawę 
Jniesjono na dziedziniec; a gdy dozarca przyniosł 
i bułkę dla widzenia CesaRzowi JEGOMo- 
» Cesanz raczył skosztować i rzekł: „ Ro- 
Rrzewyborny” i rozkazał pokazać NAYJaŚNIEY= 
letny ARLO WEY. NaAYJAŚNIŁYSZA PANI raczyła ko- 
ok, “eÉ potraw przygotowanych dla chorych. Po- 
ję Crsanz Jucomość, oświsdczywazy swoie 
w, A8ze podziękowanie zwierzchnikom szpitalu, 
m, “ùt do pałacu, znaydniącego się wedle tegoż 
„etalu, W kilka godzin, NavjaśnievszY CESARZ, 
i n eźdzająe z Krąśnego sioła, wspomniał ieszcze 
| Jęgię  Sraiący m chorym, i raczył przysłać feld- 
ak a, dla dowiedzenia się, azli on żyie; 
ten inż nie znalazł go w Życia. (R. Z.) 
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— Jego Królewska pomy, Xiążę Nastop- 
ca Szwedzki , dnia 18 t. m, o godzinie g zra- 
na, raczył z Gatczyna wyischać do Iżorskich 
fabryk admiralicyynych, dokąd przybył o godzi- 
nie iz, i był spotkany przez ich zwierzchnika, 
jenerat- porucznika, //Usonó, tudzież przez in- 
nych urzędników. ‘Jego Wyzokość, po obeyrze- 
niu fabryk, miał Pa A d na który byli takoż 
zaproszeni: zwierzchnik fabryk i dowódca 6go 
ekwipażu roboczego, półkownik Frofow. Znaio- 
my zę swoiey biegłości i sztuki w robieniu narzę» 
dzi matematycznych, kapitan Samóyłow, miał 
zaszczyt złożyć Xiążęciu dwa narzędzia, swoiey: 
roboty. Po obiedzie Jego Wysokość, oddawszy 
zupełaą sprawiedliwość zaprowadzonemu w tych 
fabrykach porządkowi, urządzeniu machin i nowo 
odbywanym robotom, raczył udać się do półko- 
wego sztabu półku grenadyerów Hrabi Arańcze- 
iewó, gdzie miał nocleg. Dnia 19, był przegląd _Õ 
półku grenadyerów Hrabi grakczeiewa , w skła- 
dzie trzech batalionów i kantonistów wszys 
stkich rót, poczóm, Xiążę oglądał zakłady. Od- 
chodząc z abiadu, Xiążę raczył odwiedzić półkowy 
sztab półku grenadyerów, X cia Karoła Pruskiego, 
oglądać należące doń zakłady, i mieć tam nocleg. 
Nazajutrz, dnia 20 lipca, po przeglądzie i po obie- 
dzie, który miał w fabryce. -drzewo-piłowniczey 
Jean okok » raczył udać się na nocieg do. 
SWIADU półku Ceżarza Austryackiego, zkąd, dia 
21, po uczynionym tego półku przeglądzie, Xią- 
żę miał obiad w Nowogrodzie, poktórym raczył, 
o godzinie 2 z południa, wyiechać do S£-Peters- 
burga, i, o godzinie 2 w nocy, szczęśliwie przy- 
był do pałacn tauryckiego, gdzie z rozkazu n ay- 
wyższego Jeso Uzsaksxrey Mości, przez iene- 
rał-adjutanta CArapowickiego, pokazane były prze- 
Łaaczoue dla Jego Królewskiey W ysokości, w po- 
darunku, dwie bogate wazy malachitowe i dwie 
podobneż porcellanowe , piękney roboty. Dnia 
22, O godzinie 5z południa, Jego Królewska Wy- 
sokość raczył ieździć do Pawłowska, w celu po- 
żegnania się z Jer OBsanską Wysokością  W1eL- 
K4 Xryżną, Herenga PawzówNą, gdzie, zabawiw- 
szy cały wieczor, tegoż dnia wrócił do St-Pe- 
tersburga. Dnia 25, Xiążę oglądał zbroiownie: sta- 
rą i nową, ludwisarnią; był obecnym przy 
podnoszeniu kolumny przez cerkwi soborney lea- 
kijewskiey, a potóm raczył oglądać szkoły: berey- ` 
terów i fechtow. I j 
Tegoż daia,K rólewsko-Szwedzki Poseł dawał 
obiad, na którym się znaydował Xiążę Następca, 
z całym swoim orszakiem, oraz z byłymi prz 
Jego Wysokości PP. Jenerał-adjutantem M E 
Chrapowickim, i Adjutantem - skrzydłowym, A P. 
łazarewym, Na ten obiad był takoż zaproszony ca- 
ły korpus dyplomatyczny. Xiążęcia spotykał po- 
seł i urzędnicy poselstwa przy ganku. Wieczo- 
rem, Xiążę był pa tearze francuzkim, na któ- 
rym grano komedyą Mizantrop. sa R 
nia 23, Jego Królewska Wysokość, zwie- 
dził dom towarzystwa wychowania panien szla- 
chetnych, i nie iednokrotnie raczył okazać uczu-_Ć 
cia wysokiego zadowolenia, które dlań sprawił 
kwitnący stan tego zakładu, iednego ze ws anias, 
łych zabytkow , serdeczney rossyyskich Monat+ 
chiń troskliwości o prawdziwe dobro młodzieży 
żeńskiey swoich wiernych poddanych, Tegoż dnia, 
był znowu u Królewsko - szwedzkiego Posła, dla 
pierwszych państwa urzędników, wielki obiad,któ- - 
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ry takoż został zaszczycony obecnością Jego Kró- 
lewskiey VVysokości. 

Wieczorem, Xiążę Następca znaydówał się 
na widowisku ruskim, gdzie, stosownie'do oświad- 
czoney przez Jego Wysokość chęci widzenia na- 


rodowych pląsow ruskich i polskich, podług u-/ 


czynionego rozporządzenia przez głównego dyrekto- 
ra widowisk Cesarskich, Xiążęcia S. S. Gagarina, 
była grana komedya: miłość i zdarzenie, po 
którey nastąpiła wielka narodowa krotofila: 7Fe- 
sele wieyskie. 

Dnia 25, o godzinie 1 z poładnia, Jego Kró- 
lewska Wysokość, z orszakiem swoim ; wyiechał 
do Peterhoffu. (R. 1.) 

— Dalia 10 teraźnieyszego lipca umarł tu, 
w St-Petersburgu, po ciężkiey i długiey chorobie, 
mistrz dworu J. ©. M. i kawaler, Dymitr Michay- 
łowicz Kołogriwow, w 51 roku życia. 


Popisy Szkolne. ż 
Swisłocz w Guber.Grodzień. Uczniowie Gim- 
nazyum i Szkoły powiatowey w Swisłoczy d. 28 i 
29 czerwca r. t. odbyli examina publiczne, po któw. 
rych ukończeniu, w obecności wielu urzędników 
i oboiey płci licznych gości, JW, Antoni Sucho- 
dolski, Radzca Kollegialny, Doktor Filozotii, Dy- 
rektor Szkół Gubernii Grodzieńskiey i Kawaier, 
przybyły tu z Grodna iedynie, aby być naocznym 
świadkiem popisu młodzieży, rozdał nagrody ucz- 
niom celuiącym pilnością, znakomitym postępem 
w naukach i dobremi obyczaiami ; a mianowicie 
otrzymali nagrody: : 

W Gimnazyum: z Klassy 5. Naywyžźszą na- 
grodę, złoty medal: Pańkiewicz Xawery; medal 
srebrny: Macieiewicz Józef; List pochwalny: Gu- 
miński Alfons, Jaroszewicz Jan. — Z Klassy 2. Na- 
gródę w księgach, z napisem za pilność, postęp 
w naukach i dobre sprawowanie się: Dąbrowski 
Edward; pochwałę: Jelski Edward, Biełozierski 
Alexander. — Z Klassy 1. /Vagrodę Samankiewicz 
Michał, Macieiewski Julian; /ist pochwalny: Ans 
drzeykowicz Władysław , Aadrzeykowicz Jaro- 


sław, Rzecki Ewaryst, Wysłouch Alexander; po- ` 


chwałę: Nestorowicz Alexander i Oszmieniec Wa- 
eryan. 

ah W Szkole Powiatowey: z Klassy 3. Medal 
srebrny: Telszewski Lucyan; Nagrodę: Olszew- 
ski Napoleon, Szareyko Paweł; Żisż | de taa, 
Rzecki Otton, Michniewicz Julian, Roberowicz 
Jakub, Wyfzykowski Piotr, Sawaszyński Jan; po- 
chwałę: Zaręba Ferdynand, Kossowski Hipolit, 
Paszyński Jan, Tarasowicz Julian. — Z Klassy 2. 
Nagrodę: Butkiewicz Antoni, Hermański Adam, 
Olszewski Bronisław; list pochwalny: fłłakowicz 
Zygmunt, Hrehorowicz Raynold, Plewiński Ste- 
fan; pochwałę: Jelec Alexander, Zwierowicz A- 
dolf, Kosowski Józef, Korhanowicz Józef, Mickie- 
wicz Józef, Mosiewicz Jerzy, Ostrowski Wit, Ra- 
dowicki Alexander, Rutkowski Adam. — Z Klas- 
sy 1. Nagrodę: Lisicki Protazy; list pochwalny: 
Szwykowski Walenty , Wolbek Franciszek, Ey- 
symont Antoni, Mitraszewski Stefan; pochwałę: 
Bułharowski Antoni , Bułharowski Alexander, 
Wierzbowski Felix, Hołówko Jan, Zwierowicz 
Alexander , Korn Euzebiusz, Grzymałła Marcin, 
Kryczyński Józef, Kieranowski Walenty, Macie- 
iewicz Ludwik, Stocki Lucyana, Romanowicz Sa- 
ZA C Pomócnik Dyrektora Szkół Gu- 
bórnii Grodzieńskiey, Radzca honorowy Antoni 
Juszkiewicz. 


Szkoła Chołopienicka powiatu Borysowskiego. 
Dnia 29 czerwca b. r. odbyły się pńblicz- 
ne examina w Szkole powiatowey Chołopienickiey. 
Liczne zebranie osób płci oboiey zaszczyciło ten 
akt nroczysty, po ukończeniu którego , rozdane 

zostały celuiącym uczniom nagrody następne: 
Książki z napisem: za pilność, postęp w nau- 
kach i chwalebne obyczaie, otrzymali: z Klassy 
1szey, Krassowski Zenon, Hryhorowicz Daniel, 
z Klassy zgiey PFetrażycki Józef, Rutkowski Ste- 


. chelieu, St. Honoré i St. Denis są tylko na 


fan — Listy pochwalne, z Klassy 1szey; Mali 
czewski Piotr, Borowski Franciszek — z Klassf 
2giey, Petrażycki Jan, Węgliński Franciszek ~ 
z Klassy Ściey, Bohdanowicz Józef — z Klassf 
śley, Kossowica Władysław, Czerski Benedykt 
Publiczną pochwałę, z Klassy 1szey, Malczewski 
Władysław, Ostrowski Maciey — z Klassy 2giefa 
Palczewski Ignacy, Zdroiewski Piotr — z Kłassf 
Ściey, Kozłowski Felix, Ongirski Piotr— z Klas“ 
sy 4tey, Borowski Jan. | 
Po rozdaniu nagrod i przemowie Dozorcy d0 
Uczniów, Zgromadzenie uczące wespół ze świć” 
taym orszakiem Gości udało się do kościoła 0% 
Te Dęum laudamus, błagaiąc Pana Zastępów 9 
długi szereg lat pomyślnych Naymiłościwiey dziś 
nam panuiącemu MoNanszE Nikozajowa I, i całef 
Jz6o naydostoynieyszey Cesarskie FAMILIA. 
i Dozórca Szkoły powiatowey Chołopienićż 
iey | 


Asesor Kollegialny Piotr Kossowicz. 


FRANOCYA. 
Paryż dnia 28 lipca. 
(z Gazety Warszawskity.). > 

Niektóre Dzieńniki tuteysze, mianowicie of* 
pozycyyne, nie stosuiąc się do postanowień z dniś 
29 b. m. wyszły wczoray, i umieściły protestacyfł 
podpisaną przez gerentów , redaktorów i właści” 
cieli swoich, a umówioną dnia poprzedzającego 
względem rzeczonych postanowień, Dzieńnik Han* 
dłowy zasadzał się w tey mierze na wisdomey de” 
cyzyi Pana Jebelleyme. Ledwo zaś te Dzieńniki 
wyszły, zaraz druki zostały zabrane przez policy% 
i Żandarmeryą. Naywiększy opór w tey czynności 
okazali wydawcy Dzieńników Czasy i Figare 
Drukarze różnych Dzieńników oppozycyynych 
zamknęli potóm swoie drukarnie i rozpuścili ró*| 
botników. Podobnież uczynili niektórzy właści” 
ciele fabryk, przez co kilka tysięcy ludzi zosta” 
ło pozbawionych zarobku. Wczoray zapewniano 
w giełdzie , iż część ich udała się do St=Clo 
dla podania prośb swoich Królowi Jmci. 

Gazeta Francyi pisze: „Izba Deputawanych 
maiąca się zgromadzić według nowego prawa wy” 
borowego, nie będzie się iuż składała z 430, leć 
tylko z 258 członków , iak w roku 1817. Taynó 
głosowanie ma bydź także zniesione.” 

Piszą z Tulonu pod d. 21 b.m.: „Hrabia Po” 
lydor de Larochefoucauld, wsiadł na fregate The“ 
tis, celem udania się naypierwóy do „dlgieru ,* 
ztamtąd do Tunetu, w szczególaćm zleceniu do ta“ 
mecznego Deia. Ludzie z rozbitych na morzh bry“ 
gow, Silene i adventure, ukończywszy swoię kwa” 
rantannę, udadzą się do kaplicy Nayświętśzey Pan’ 
ny Du Cap Sicié, Patronki marynarzy.” i 

Pomiędzy kosztownościami należącemi d% 
skarbu Reiencyi Algierskiey, znayduią się wiel” 
kie wazony kryształowe, agatowe i iaspisowe, któ” 
rych oprawa złota i emaliowana , ozdobiona dro 
giemi kamieniami, iest roboty florenckiey lub w£* 
neckiey, i zdaie się pochodzić z 16go wieku. Zn% 
leziono także piękny zbiór rynsztunków i broni 
Hiszpańskich i Maurowskich. Spodziewaią się, 
te Ma rip args ości będą wystawione w Louvr” 

' Król Jmć Wirtemberski ma przybydź 
pierwszych dniach przyszłego miesiąca do tutey” 
szey stolicy. A 

Słychać, iż admirał Duperré, przywiódłsíý 
Rejencyą trypolitańską do uległości Francyi , 0 
trzyma buławę marszałkowską. +8 

Wyjątki z tuteyszego dzieńnika National * 
dnia 27 wieczorem: „Od czasów pierwszey PY 
wolucyi, Paryż nie był tak bardzo zaburzony, *% 
w tych dwó.a dniach. Brak iawności bardzo e 
do tego przyczynia; policya kazała zamknąć W! b 
le kawiarni, czytelni i innych mieysc, w któryć 
'się zwykle schodzono na gazety. Warsztaty wasy 
stkie pozamykane ; bogate sklepy na ulicach pół 


otwarte. Palais Royał podobny do głuchego 6 
zienia; bramy iego zamknięte, ogród i przecho% | 
opuszczone. Tuillerye podobnież zamknięte ʻi 


A 


wszędzie, gdzie tylko zgromadzać się może wią 
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licea ludzi, stoi £andarmerys, gwardya i woysko 
liniowe, Zspewniaią nam, że wczora aresztowa- 
KO w Orleanie Pana Cormenin.* 

h Gdy w Rouen ogłoszono postanowienia, wie- 
„1 amteyszych właścicieli fabryk pozamykało sw o+ 
e pracownie. Słychać nawet, że prełeki, chcąc 
Przy wrócić porządek, padł ofiarą wściekłości pos= 
bólstwa, 


Oto iest rys nieszczęsnych wypadków, któ- 
W zaburzyły stolicę Fraucyi; daiemy go wiernie 
Podług różnych urywkowych doniesień, opuszcza- 
e to, coiuż iest wiadome. Nie może on iedask, 
nę posić cechy pewności, ani obeymować wszy- 
X ich szczegółów: gdyż w chwili podobnych za: 
Urzeń, przy zerwanych związkach i braku urzę- 
dowych wiadomości, znaczna część mieyscowych 
dniesień polegać musi na wieściach. f; 
R Już dnia 24, to iest w wigilią podpisania przez 
rólś postanowień, kazała policya zająć kilka pi> 
yaek różney treści, w magazynie naiętym przez 
argrabiego de Chabannes pod galer yą a O; leans 
W Palais Royal. Jednakże mimo to, rozrzucano 
ego mieysca różne pisma; w dniu więc 26 po 
udniu Kommissarz Policyi w Palais Royalu- 
dał się do bióra dzieńnika Regénérateur, który 
akżę w tym magazynie wychodził , kazał sklep 
Mmknąć, i postawił dwóch żandarmów przy 
drzwiach dla przeszkodzenia ich otworzeniu. Wie- 
torem Pan de Chabannes kazał w oknach powy- 
Awiać transparenta, około których pierwszy po- 
Wstał tłok i zbiegowisko. "fo iednak zgromadze- 
Ie zostało bez użycia środków gwałtownych roz- 
Gdzone. Gdy iednakże w tym dniu i postano- 
lenia Królewskie ogłoszone zostały, powstał ruch 
Wszy we wszystkich ad PRE publicznych, po 
{Päcerach i kawiarniach. Deputowani lewey stro- 
Y, obecni w Paryżu, umawiali się względem 
tohądzki na dzień jutrzeyszy, a znakomitsi właści- 
Ciele zbierali się dlą narady, czyli są obowiązani 
acié przypadaiącą na 12 sierpnia ratę podatków. 
ud gromadził się licznie na placach; wezystko 
gy 9 w pokoiu, iednakże ioż słyszano okrzyki i 
piewy rewolucyyne. W nocy dopiero zaczęły 
Mg gwałtowne kroki od wybiiania okien w pała- 
b, h ministrów. Kilka batalionów stanęło pod 
tonią, Marszałek Marmont objął dowództwo. 
onsrcha zabawiwszy przez dzień w Rambouillet, 
Powrócił na noe do Sz. Cloud. W dniu tym dał 
Bostuchanie Margrabiemu Dampierre,który w tych 
 Czągąch zńaczny miał wpływ u Dworu. 
j Nazajutrz zrana wyszło 12 gazet oppozycyy* 
wych, bez uzyskanego poprzednio upoważnienia 
ł inistra; policya więc i Żandarmerya przystąpi- 
A do wykonania przepisów postanowienia, i opie- 
słowy wała łub zabierała prassy i czcionki w dru- 
Arniach. Nie działo się to bez oporu; naywiększy 
twili wydawcy dzieńników Temps i Figaro; 


Asiano drzwi wybiiać, prassy zostały BŁ. 
„le, czcionki. wrzucone w Sekwaną. cierpiała 
Drzytóm znacznie i drukarnia Didota. Na ten od- 


wes drukarze różnych gazet i pism oppozycyy- 
ch zamknęli swoie pracownie i oddalili robo- 


"Są ów; za nimi poszli xięgarze; introligatorowie ' 


4 "Piernicy. Tłum tych robotników, zostaiących 
ty chleba, rozsypał się po ulicach, a iedna ich 
RS poszła do St. Cloud z prośbami do Króla. 
mczasem aienci roznosili dzieńniki i różne 


Pima untownicze po ulicach, placach i kawiar- 
eca; inni odczytywali głośno odezwy rewolu-. 
RALO lub ie przylepieli na giełdzie, na rogach u- 


gy: na mieyscach publicznych. Między ianemi 
Ba ‘zczono w obieg odezwę iakieyś Juaty, z podpi- 
hia prezesa i sekretarza , których imiona tylko 
n TP szemi literami były oznaczone. Odezwa ta 
gąbissna stylem dawney rewolucyi,i tchnąca iey du- 
d, m, była prawie kopią podobney, wydaney za Lu- 
a XV l,i podžegała otwarcie do zmiany rządu. 
ki Oya zaczęła po kawiarniach zabierać dzieńni- 
A: piema rewolucyyne nadzwyczay licznie roz- 
DE; tak n. p. rozmaitych protestacyy rozrzu* 
wj,” do 200,000 exemplarzy. Lecz o teyże pra- 


"48 chwili zaczęli sami mieszkańcy zamykać z o= 


r 


bawy sklepy; toż samo poczynili rzemieślnicy i 
fabrykanci. Tłumy mnożyły się na ulicach. Nay= 
więcey ludu zebrało się koło Palais Royal; tam 
się zjawili i mówcy, którzy lud pobudzali do na- 
śladowania oyców; iedni zbroić mu się kazali, drus 
dzy ciągnąć do S£. Cloud, inni znowu wszystkich 
wyborców na zgromadzenie do Montmartre wzy- 
wali, Koło południa wszyscy prawie mieszkań- 
cy Paryża byli na ulicach; między a i 2 niezli- 
czona massa zgromadziła się na końcu bulwaru Ka« 
pucynów i przy weyściu do bulwaru Magdaleny 
przed pałacem Xięcia Polignac. Rozpoczęły się 
ze wszech stron krzyki i gwizdania. Zaczęto na^ 
cierać na pałac. Bier dała ognia, lud od- 
strzeliwał i rzucał kamieniami. Dwóch mieszczan 
iofficer polegli, obustronnie kilkanaście osób ra- 
niono. Tłum zaczął się rozchodzić. Natę wrza= 
wę zaczęło wyruszać woysko, i spokoynie obsa- 
dzało ulice, Mocny park artylleryi zsaiął od szko» 
ły woyskowey stanowisko „na polach Elizeyskich. 

Podtenczas Deputowani, obecni w Pażyżłu, 
zaczęli się, stosownie do umowy z dnia poprzed- 
niego, zbierać o godzinie 5 u Pana Perrier; było 
ich około 50, a w tey liczbie 52 z prowincyy. Tch 
naypierwszym krokiem, było rozesłanie wezwań, 
ażeby Depvtowani z Departamentów przybywali 
iak nayśpieszniey do stolicy, i wysłanie deputa- 
cyi do Sz. Cloud. Tamże udała się deputacya Pa- 
rów, oraz sądu appellacyynego. Lecz w S£. Cloud 
bramy były zamknięte i pałac opuszczony, Za po~ 
wrótem každy swoie domysły podawał za pewność: 
biegały więc wieści, Że Król wyiechał, to do Com= 
piegne, to do Łiile, to do Vendôme. 'Tymozasem 
Monarcha udał się przed południem pod eskortą 
dwóch półków gwardyi konney, na około Pary- 
Ża do ł peoAsk są 

Deputowani byli ciągle zgromadzeni u Pa- 
na Perrier, i wypadek ich narad nie był dnia te- 
go wiadomy. Nad wieczorem ieszcze się więcey 
zaludniły ulice. Poruszyły się przedmieścia. Tłu= 
my robotników udały się z przedmieścia Sz. Jat- 
ques w kierunku pałacu sprawiedliwości. Po dro- 
dze rezbroili wartę na placu du Chatelet, i roze 
sypali się na ulice Sz. Denis, St. Martin i t. d. 
Pod noc panowała obawa na ulicy Richelieu, gdyż 
spodziewano się przyyścia czeladzi kowalskiey Z 
przedmieścia Sż. Antoine. NW dniu tym iużł nie 
przyszło więcey do krwi rozlewu; tylko aienci 
ciągle przebiegali tłumy, fozsiewaiąc różne wieści: 
że rząd chce zaprowadzić sądy prewotalne, że po 
spokoynóćm wykonaniu postanowień, zupełnie znie+ 
sie ustawę konstytucyyną i t. p. przytóm ciągłe 
były okrzyki różnych stronnictw, to przeciw Mi- 
nistrom, to za rzecząpospolitą. Wieczorem zam» 
knięto teatra, gaszono i tłuczono latarnie. Przez 
noc i woysko i lud pozostali na ulicach. 

Dnia 2 

Oprócz dwóch pułków , które uległy tym- 
czasowemu rządowi, nie ma żadnego Żołnierza w 
Paryżu. Zbroyna siła składa się tylko z gwar- 
dyi narodowey pod naczelnym dowództwem P. 
Lafayette; zaymuie ona Louvre i Tuillerie, i 
czuwa nad utrzymaniem spokoyności. 

Pan Bavoux, deputowany 7go cyrkułu pa- 
ryzkiego, został mianowany Prefektem Policyi. 

Zaraz po otrzymaniu postanowienia, wzglę- 
dem rozwiązania Izby deputowanych,Xiążę Bro- 
glie zgromadził u siebie bo do 60 Parów. Posta= 
nowili podać ogólne przedstawienie Królowi Jmci 
względem potrzeby cofnienia postanowienia. 
Dnia 50 — 

Według doniesień z Rouen, ustanowiono 
tam rząd inny. Prefekt departamentu ZViźszey 
Sekwany Hr. Murat, i Prezydent miasta Rouen 
Pan Martinville, wyiechali. o» 

Gwardya królewska i woyska liniowe otrzy- 
mały zlecenie udania się w przeciągu 48 godzin 
do tymczasowego obozu w Vaugirard, aż A dal- 
szego rozkazu, : 

Dzieńnik Posłaniec Izb umieścił następuią- 
cy wyiątek z protokułu wczorayszey sessyi lzby 
deputowanych: „Obecne teraz zgromadzenie de- 
putowanych , mniemało , iż By potrzeba 


— 


[ 


upraszać J.K. Mci Xięcia Orleanu, aby się udał 
do stolicy, dla obięcia urzędu Namiestnika Królew- 
stwa, iwynurzyć mu Życzenie, aby kolory naro- 
dowe utrzymał. Wspomnione zgromadzenie użna- 
ło oraz potrzebę, aby przedewszystkióm zaięło się 
na następnóm posiedzeniu Izb, zapewnieniem kra- 
iowi rękóoymi nieodzownych do zupełnego wyko- 
nania konstytucyi. Przed rozęyściem się wydali 
oraz deputowani adres podziękowania do ludu 
paryzkiego. . . a ; 
Tenže dzieńnik donosi ieszcze 6 tém żgro- 
madzeniu, iż Jenerał Gerard miał oświadczyć, że 
Xiążę Delfin tegoż dnia (30 lipca) zrana odprawił 
przegląd 10cio-tysięcznego korpusu przy S£. Cloud; 
i wezwał go do nowego uderzenia na stolicę. Sty- 
chać oraz, że Izba mianowała Kommissyą, ż pię- 
ciu członków złożoną j dla połączenia się ż lzbą 
Parów, i że wysłała depiitacyą z 12 członków do 
Xiążęcia Orleanu z uwiadomieniemi, iż został mid- 
nowany Namiestnikiem Królewstwa; Pan Zassal 
uczynił potóm wniosek, aby wprowadźóną od lat 
15 białą kokardę, zastąpiły kolory narodowe, so 
iednomyślnie przyięto. ŻE à 
W inném mieyscu pisze Dzieńnik Posłó- 
niec Izb: „Kanclerz Francyi, margrabia Pastoret, 
wielki Referendarz Pan Semonville, i Par Hr. 
Agout, udali się wczoray na ratusz 1 óznaymili, 
że Król Jinć bawiący ciągle w St. Cloud, mia- 
nował Xiążęcia Mortemart prezesem rady mini- 
POLOWE OE OK E £ , 
t Wczoray nadeszły ti poczty pod eskortą 
gwardyi narodowey. Sklepy znowu pootwierano, 
1 targi są iak zwyczaynie napełnione żywnością. 
Chleb przedaie się zwykłym porządkiem. . 
Dba deputowanych må się zgromadzić dnia 
5 sierpnia. Obecni w Paryżu Parówie zebrali 
się dla narady, co w teraznieyszym stanie rze- 
czy czynić wypada. Patrole gwardyi narodowej 
chodzą pó ulicach; panuie zupełna spokoyność. 
Gazety bruxelskie umieściły następuiący liśt 
prywatny z Lille pod dniem 2g lipca: „Zbroyna 
siła ndała się dziś o godzinie 6 rano do mieszka- 
nia Pana Lelius, wydawcy dzieńnika Echo du 
Nòrd, dla zabrania prass i czcionek na mocy po- 
stanowienia z dnia 25 lipca. Pan Żełewa protë- 
stował się; lecz policya Ź oddziałem Żandarme- 
ryi zabrała drukarnią i sprowadziła ią na ratusz. 
atychmiast robotnicy tuteyszych fabryk w licz- 
bie przeszło 10,000 przy okrzykach udali się do 
wielkiego placu. W chwili, gdy to piszę, ten 
tłum buntowniczy shuie się po mieście w różnych 
kierunkach, wybiia okha, i zagraśa odbiianierh 
drzwi fabryk, gdzieby robotników nie wypt:szczo- 
no. Wszędzie widać kupy rzemieślników, uzbró- 
ionych w kiie, noszących iako chorągiew arkuśz 
paire z napisem: Konstytacya lub śmierć! Pułk 
iryssyerów chciał rozproszyć ten tłum; lecz Put- 
kownik iego został zabity kamieniami. Pułki 22 
i 62gi zdaią się okazywać spokoyny sposób my- 
ślenia. Władza kazała po wszystkich rogach ulic 
przybić odezwę, zachęcaiąc thieszkańców, aby do 
swoich domów wrócili, i zagrażadiąc wichrzycie- 
lom użyciem praw z dnia 26 lutego 1790, oraż 
22 i 27 lipca 1791. Liękaią się, aby robotnicy nie 
okusili się o odebranie gwałtem prasż zabranych 
Bad Leleuc. Dziś w poemi uwieńczono w 
iełdzie popiersie Ludwika XVIII wśrzód okrży- 
ów. Zebrało się tam przeszło 4000 ludzi. Wzbu- 
rzóny lud miał oddalić w Sz. Quentin burmistrza 


i podprefekta z urzędowania. Dzieńnik antwerp-. 


ski zapewnia, iż przy zgodności między obywa- 
tekiki i osadą w Lille, nie było tam Nri 
krwi. 
— Dnia 351 — : 

Dzieńniki tuteysze obeymuią ieszcże nastę- 
puiące wiadomości: „Xiążę Orleanu nie opuścił 
na chwilę zamku swego Neuilly. Król Jmć i ro- 
dzina królewska, wyiechali preson nocy z Sé. 
Cloud, Blisko 5000 woyska pod dowództwem mar- 
szałka Marmont udało się ku Senlis. 12sty pułk 
liniowy poddał się stronnictwu paryzkiemu, Puł- 
SołiłE iego iest Adjutantem ienerała Gerard. 


„ Titueszkańcy FY/ersalu wzięli się do broni; załoga 


ewu. 


tameczna zachowuie się spókoynie w swoich kô: 
szarach. Gwardya narodowa w Rouen, do którey 
się wiele młodzieży z Havre i Elbeuf przyłączy* 
ło, ciągnie do stolicy; ma uzbroiony korpus iaż* 
dy. Wielki iałmaźnik, kardynał Croř. został znie- 
wolony do wyiazdu z Rouen. W Havre zaym0? 
wano się przede wszystkićm tirządżeniem gwardył 
narodowey. Ź Caen dónoszą pod d. 28, iż rówhię 
tam, iak w kilku innych miastach; lód powsta 

przeciw postanowieniom ż d. 25 lipca. W Rheimė 
władza królewska została podobnież zhiewoloną 
dó ustąpienia mieyskiey. W Troye i Chartre 

lękano się d. 29 o utrzymianie publiczhey spokoj? 
ności. Listy z Orleanu donoszą, iż Szwiycarowić 
opuścili d. 29 zrana to midsto, i üdali się ku Pa- 
ryźowi, Gościniec z Póryża do Całais iest wolę 
ny. Pułkownik baron Zavenanł został dowódze$ 
w Louvre i Tuillerie. W kassie Prefektury de- 
partamelitu Sekwany źnaleziono przeszło 500,00 

franków, Takąż ilość dał Pan Łófitte natychmias 

pod rozporządzenie kommissyi miieyskiey dla 0% 
pędzeńia pierwszych pótrzeb. Lubo Pan ZŁafitić 
1 Hr. Laborde są ranieńi w nogę, atydowok 


iednak na wczorayszey naradzie obecnych tu dig 


piitowanych. Vice - Hrabia Chateaubriańd uda 

się wczoray do Izby Parów; {iak Dzieńnik Roz- 
praw pisze) lud towarzyszył mu z rädośnėmi 0% 
krzykami; Hr. Mole przybył rażem z Vice-Hra* 
bią da Izby; a lud podobnież go powitał, nisty 
cyrkuł paryzki ustanowił tymczasowe bióro mau? 
nicypalności; prezesem iego mianował P Lemer” 
cier, akademika, a człotńkałii Pdnów Royer- Col 
lard, Wiktora Cożsin i innych. Składki dla ran” 
nych w dniach ostatnich, złożone w biórze dzień* 
nika Konstytucyonisty wynosżą 11;3567 franków- 

; Dzieńnik Rozpraw dónesi, iż po krwawyc 

wypadkach 
lewskiey otrzymało uwolnienie od służby. 


Gazety briixelskie donoszą z Lille pod d.30 


lipca wieczorem, iż tam wszystko iest spokoyniej 
gwardya narodowa wzięła broń, i robotnicy wróci 
do śwoich warstatów. W mieście pannie zupełna 


spokoyność. Pułkownik, na którego kamieniami 
lecz nie umarł 
tterranće dono3ł 


rzucario, iest wprawdzie raniony, 

Dzieńnik Aviso de la Medi 
ź Algieru, iż Bejowie Koństantyny i Oran przy 
byli dnia 11 lipca do ohdzu franńtńzkiego; celent 


poddania śię. Obowiązali się płacić rządowi fran* 


cuzkiemu taki haracz, iaki płacili dejowi algiet* 
skiema: 


Dzieft 28 lipca zastał umysły ieśżcże w wię“ 
kszóm rozjątrzeniu. Ajenci strony oppożycyynef 


byli czynni przez całą nde i przygotowywali wy? 


padki dnia tego; działaiąc na woysko i klassę of - 


świeceńśzą. Deputowani, którzy się zebrali u E 
Perrier Portatori b 


rzyć posiedzenia, äle 


li riie tylko formalne otwo* 
onstytuować śię iżko Izbą 
i ogłosić też posiedżenia za nieustaiące; oprócź 


„a kilka officerów gwardyi kró* 


~ 


tego podpisali protestacyą przeciw BRO ! 


niom krółewskim i prźez deputacyą weżwa 

kommendanta miasta i prefekta, by przywrócili 
i urządzili gwardyą harodową, a ha przypadekł 
gdyby ci urzędnicy nie byli teniuż wezwaniu po? 
wolnymi, gpoważnili swoię deputacyą do wezwś* 


nia teyże gwardyi, by się sama organizował. 
rzypadek iok0?, 


Zdaie się, iż zaszedł ten ośtatni 
ło południa iuż widziano patrole tey 
Dowództwo nad nią miał, podług iednych doui? 
sień, objąć ienerał Gerard, a podług drugich ie* 
nerał Laborde, obadwa są deputowanymi 26 
strony liberalney, M 
-Tym czasem inż od ratia sposobiono się d 
krwawych przedsięwzięć. Niektóre ulice zosis' 7 
zatarassowane powozami publicznemi; pod odw 
chy Żżanńdarmeryi poztńoszono materyały paloć ; < 
uorganizowane tłumy rzemieślaików i robotnikom? 
oderwane od zwykłych zatrudnień, w liczbie pe 


wardy Ah 


sko 40,000 przebiegały ulice w różnym kierunku: 
zdzie* 


Napastowali oni straże, podpalali odwachy, 
rali herby królewskie i palili ie na placach 
blicznych, VVoysko stało spokoynie , lecz śro 


ostróżnośti zostały powiększone ; rogatki osadzone 


licznieyszemi oddziałami i artylleryą. równie ih 
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i hotele ministrów ; bank obstąpiły 2 pułki, przed 
Millerye zatoczono działa. — Cała stolica groźniey- 

szą przybierała postać. Przerażeni oudzożiemcy ci- 

śnęli się do bióra paszportowego, a naywięcęy An- 

De , którym Jud ciągle zarzucał , iż oni mu dali 
ięcia Polignac. 

Pospólstwo iuż całe było w ruchu i rozpo- 
Częto bezprawia ; szło jeszcze o wyższe klassy. Pu- 
Štezono więc nowe wieści: że kilkudziesiąt Parów 
stesztowańo , Że tenże sam ' los spotkał Prezesa 

ebelleyrne, Że w tym celu wydane zostały lettres 
e Cachet. Dzieńniki obeymuiące podobne wiado- 
Mości były nie sprzedawane, lecz rozdawane dar- 
Mo, Wśród tych poruszeń Trybunały i Giełda 20+ 
Mały zamknięte, i zjawiło się kilkanaście znacz- 
ných bankructw ; a gdy wszystkie kantory poza- 
mMykano, nie można było i za aaypewnieysze pa- 
Piery dostać pieniędzy. Wśród tego zgieiku, Pa- 
owie zaczęli się zgromadzać u Xięcia de Broglie; 
a pospólstwo ieszcze nie wszystko uzbrojone, przy- 
stąpito do rabunku sklepów, w których się epo- 
tewano iakieykolwiek broni, prochu, skałek, i 
NA Attaki na pałace Xięcia Polignac i Ministra 
Prawiedliwości znowu się zaczęły, a w pawilo= 
lie Królewskim zwanym Marsan, zaczęto tłuc 
Okna, Gwardya rozpędziła nacieraiące tłumy. 


k,.,, Wszystkie te iednak utarczki nie wiele krwi 
Osto waty. — Lecz w tém namowy ajentów za- 
Cely skutkować między woyskiem; dwa chwie- 
SN się pułki, z których iedeñ koany, kazał Mar- 
netek Marmont rorbroić , i ogłosił Paryź w sta- 
© oblężenia. Pospólstwo ośmielone tém powo- 
teniem, niemniey zręcznie puszczoną mylną wie- 
ku ią, że pałac Xięcia Polignac zdobyty, a on sam 
Bugt — dato się do większych prowadzić przed- 
Wzjięć, Rzucouo się w kilku mieyscach. na dzia- 


kip no w ulicach Sz. Denis i St. Martin; leca 


Ń tach 


Tej 


R ka dział i pułk gwardyi wystarczyły do odbi- 
EG kilkokrotnych naciersń, których gwałtowność 
tata się przyczyną wielkiny klęski ludu. Podłag 
leści pedło do tysiąca zabitych i rannych. Ta 
Walka poźno w noc trwała. A 
an Gdy te ulice przytykaią właśnie do wscho* 
Dich części miasta , więc toczona w tych okoli- 
dl wałka zdaie się bydz nayprostszą przyczyną, 
stę którey ani listy ani gazety nie mogty się do- 
AC przez wschodnią Francyą i Niemcy od wie- 
SZA dnia 28. — Przeciwnie stroną północną ku 
č Cloni? i Rouen, przechodziły wiadomości do 


derlandów i Anglii jeszcze w dniu 29, ` 
s. Gdy nocą dnia 28 Ind po większey części ua 
Poczynek się udał, postawiono zuaczoy oddział 
Ad i Królewskiey na przeciwko Luwru, któ- 
Mu jednak koło 5 godziny inne wyznaczono 
pzy (o wisko. Obrona zaś tey części pałacu powie- 
rę została Szwaycarom , z których zawsze po 
p *ch ludzi stało za każdą podwóyną kolumną 
czzyiędzy oknami wystawy i we wszystkich innych 
ciach; z których beż narażenia się na niebez- 
qteństwo strzelać mogli. O godzinie wpół do 
CY zrana, odezwały się zaowu dzwony w. roz- 
tap ych częściach miasta i okrzyki: Do broni! lud 
waat Się zbiegać. Hałas, którego było powodem 
Dał tmywanie braku w różnych ulicach bliskich 


lan a, okazywał wyraźnie, że napad łatwo się 


aa oi; a O kwadransie na piątą zaczął lud na 
zk 7 końcu ulicy des Poulies, która iest wą- 
A i prowadzi do ulicy Sz. Honoré, kamienie z 
My A wyłamywać i układać zaporę z lewey stro: 
koj Luwru, Szwaycarowie rozpoczęli na tym pun- 
Ne Silny ogień, który trwał dopokąd tylko lud 
z aj zaporę. Milka razy dano egnia z okna, 
tórym się zapora stykała; strzały te bez zrzą- 

3 szkody rozdzieliły baczność Szwaycarów; 
Pony ludu padło wielu zabitych. O godzinie 


zenia 


11tey zapora była zupełnić ustawiona i zasłania: 
ła ciągły ogień za nią rozpoczęty. Ubezpieczeni 
tym sposobem, skoczyli naprzód dway i dostali się 
do kraty z przodu Luwru, gdzie się znayduie ma- 
ły wat maiący wysokości dwie i pół stopy; po- 
łożyli się na mim i strzelili na woysko. Dway 
Gwardziści narodowi. poszli za ich przykładem; 
jeden z nich mist wielką tróykołorową chorągiew, 
doczołgał się z wielką usilnością do beczki od wo- 
dy, stoiącey tuż przy kracie i zdołał na kracie. 
zatknąć chorągiew równie, iak karabin z bagne- 
tem o nię oprzeć: około 200 ludzi rzuciło się mi- 
mo rzęsisty grad kul ręczney broni, na który 
byli wystawieni i wdarli się aż do bramy. Dzia- 
ło śię to o kwadrans na dwunastą; tysiące po- 
szły za tym przykładem, iednakże bóy nie skoń- 
czył się na tém; gdyż Szwaycarowie trzymali ie- 
szcze ulicę du Gog, przeciwległe wchody i inne 
części gmachu, bronili się odważnie, lubo wkrót- 
ce odparci zostali. We dwie godziny po tém zdó- 
byciu, wywieziono 4 wozy zabitych z Luwru; 
prócz tego wiele trupow zostawioao na trawni- 
kach, które tamże wczoray pogrzebano. Okało 60 
rannych wynieśli towarzysze z pałacu do Hotel. 
Dieu: lud ztroskliwością bez wyiątku o rannych 
miał staranie. i 
'. Pod tenczas budzeni odgłosem prawie wszy+ 
stkich dzwonów, uzbroieni mieszkańcy części mia- 
sta Sł, Jacque, St. Germain, Odeon i Gros Gail- 
łou, w liezbie pięciu do sześciu tysięcy, zebrali się 
o godzinie 10 w inney stronie. Ci mieli do czy- 
nienia z dwóma pułkami gwardyi, które stały w 
dziedzińcach Zuwru, i w ogrodzie Infantki; lecz 
oprócz tych, także z dwóma mocnemi oddziała- 
mi ułanów, kiryssyerów i grenadyerów pieszych; 
którzy osadzili karuzel i przez odwodową artyl-. 
lergą wspierani byli z ogrodu 'Thuilleryyskiego. 
Napad rozpoczął się w ogrodzie Iufantki, gdzie 
gwardge przypieraiącym dopuściły się zbliżać, i 
tu w ten sposób przyszło do boiu; Że przednie 
szeregi pobpólstwa poległy, lecz następuiące za 
niemi tłumy nacierały,i spędziły rzeszą swoią woy- 
sko z tego ważnego stanowiska; podczas ciągłego o-. 
gnia połamano kraty żelazne, lecz Thuillerye do- 
stały się w moc ludu. SOWY 
Jedaak lud doznał ieszoze mocnego oporu 
winnych punktach, a mianowicie przy pawilo- 
nie Flory, zkąd od 7mey godziny miotano ogień 
na Pont-ltoyal, gdzie wielu poległo. Że zaś z 
pokoiów Delfinowey ciągle strzelano z ręczney 
broni,przeto skoro tylko lud opanował pawilon Flo- 
ry, wszystkie zaraz poniszczono sprzęty i różne 
papiery wylatywały oknem. Dwa razy lud'zdobyt 
galerye i na powrót opuścił ,' © wpół do drugiey 
opanował iednak zupełnie i dwie kolorowe cho- 
/rągwie zostały zatknięte na śrzodkowym pawilo- 
nie. Prócz zniszczenia sprzętów nie dopuszczono 
się innych nadużyć; zabrano także wszelką broń, 
i znaleziono bardzo bogato ozdobiony pałasz, któ- - 
ry należał do Xięcia Raguzy. W Palais Royal, 
gdzie nieco Szwaycarów i żołnierzy gwardyi o- 


szańcowało się w domach, zaszły w dniu 29tym 


krwawe potyczki, iako też na ulicy St. Honoré 
i w bliskości ulioy Richelieu. Wieczorem colnę- 
ła się gwardya za rogatkę do ? Etoile; iey linie 
rozciągaią się aż do Passy. W Arcy-Biskupim pa- 
łacu zgromadzeni Kanonicy i Seminarzyści padli 
ofiarą, aich opór był powodem, iż zrabowano i 
poniszczono pałae. Wszystkie ruchomości zostały 
spalone albo wrzucone w wodę. 

Po skończoney walce daia 29 deputowani la- 
wey strony obecni w Paryżu zebrali się i mia- 
nowali Kommissyą do czuwania nad bezpieczeń- 
stwem własności i osób; składała się ona z P. 
„Adudry de Puyravaul, Hr. Gerard, Jak: Lafitte, 
Hr. Lobau, Mauguin, Odićr, Kazim, Perrier i 


:Schonén; naczelnym dowódcą gwardyi narodo« 


wey mianowany Jenerał Lafayette, Deputowa- 
ny Chardel tymczasowo Dyrekiorem Jeneralnym 
Poczt; Deputowany Bavous Prefektem policyi 
Paryzkiey, a Depntowany de Laborde Pretektem 
Departamentu Sekwany. Kommissya ta przybra- 
ła daia 30 tytuł Kommissyi Municypalney: zda- 
je się, Że Ona sprawnie aaywyższą Władzę, gdyż 
z publikacyi ogłoszonych w Monitorze nie widać 
jnney naczelney. Tsż Mommissya zwoływała De- 
putowanych na ratusz przez rozkaz dzienny. We- 
zwanie zaś Xięcia Orleanu do Namiestaikowstwa, 
nastąpiło przez Deputowanych, w liczbie 89. Xią- 
żę był pod ówczas w Neuilly, przyiąt ofiarowa- 
ną sobis władzę, wydał stosowną odezwę do mie- 
szkańców Paryża, i udał się do Palais Royal. 

Dnia 31 Deputowani znowu się żebrali pod 
prezydencyą P. Zafitłe. Zdawała im sprawę Kom- 
missya, która była w poselstwie u Xięcia Orleanu, 
Uradzili potóm wydać odezwę do ludu, któraby 
dążyła do uspokoienia umysłow; udali się wszy- 
scy do Palais Loyal, gdzie przeczytali Xięciu 
tę odezwę. , Xiążę wsiadł na koń i otoczony De- 
putowanemi, poiechał na Ratusz, gdzie przyięty 
został, od Kommissyi Municypslney, wysłuchał 
mowy Ieputowanego Viennet, na którą krótko 
odpowiedział, zbliżył się potlóm do okna i wzniósł 
w oczach ludu chorągiew tróykolorową. 

Co Parowie przez ten czas robili nie dono- 
szą dzieńniki, i w żadnych aktach publicznych nie 
ma 0 nich wzmianki. 


Monitor pisze, że Król wyiechał dnia 51 o 


godzinie 4 zrana do Zriannon, zkąd, jak mówią, 
miał się udać do Rambouillet. (To więc donie- 
sienie zdaie się pewnieysze, niź wiadomość z m- 
szterdamu © wyieździe Monarchy do Ostendy.) 


ANGLIA. i 
Londyn dnia 27 lipca. 

Wydany wczora nadzwyczayny dodatek do 
grzety dworskiey obeymuie dwie odezwy, przez 
które Parlament został rozwiązany, i nowe wybo- 
ry nakszane; zalecono oraz wybrać ;6 Parów Szkoc- 
kich, maiących zasiadać w Izbie W yższey. Wy- 
(bory członków Izby Niższey maią się skończyć d. 
14 września, a wybory Parów Szkockich mają się 
'odbyć 2 września w Łdymódurgw (GIV) i- 


To RORA 
Powiadaią, że Porta trzem poselstwom: hi- 
szpańskiemu, szwedzkiemu i duńskiemu przesta- 
ła następującą notę: 

' Nota pod datą 21 schewal (5-15 kwietnia) 
którą Wysoką Porta, przez urzędową kopią, pod 
dniem 20 moia 1850 roku, raczyta kommuniko- 
wać poselstwom, o to interessownym. 

Do Liman Móćmury, Kommissarza Porty, 

Gdy Wysoka Porta dozwoliła Żeglugi na 
morzu Czarnóćm statkom kupieckim narodu......, 
akt urzędowy, na skutek naywyższego rozkazn, 
był roztrząśniony i napisany, mocą którego stat- 
ki, któreby z portu tey stolicy eesarskiey wy- 
chodziły ped żagle na morze Czarne, powinny, 
według prawa celnego, opłacać naznaczoną sum- 
mę do kassy rządowey. e: 

_ Gdy ten skt został przyiętym i zatwierdzo- 
nym przez Króla,.., akta, hawzsiem przyięle, były 
złożone w archiwach kancellaryi Dywanu Cesar- 
skiego; ściągaiące się do nich iustrukcye były prze- 
niesione do biór sdmirslicyi i domow celnych, o- 
raz przez dułuruldi było zaleconóm, iżby to pra- 
wo celne zostało otworzone przez Limana Méé- 
mury, Kommisarza Porty, na rzecz wyżey wspo- 
mnianey kasy admiralicyi. * 

4, Gdy jednakże Jego Suitańska Mość, na sku- 
tek dobrego porozumienia się, które exystuis mig- 
dzy Wysoką Portą a Królem..., zgodziła się na to, 


N "3 


iżby kupieckie rzeczonego królewstwa statki, któ* 
re chciałyby wypłynąć na morze Gzarne, były 
odtąd wolne od prawa celnego, któremu powita” 
nyby ulegać na mocy uprzedniey umowy; i gdy 
ta nsywyższa uchwała , zatwierdzona prze% dy” 
plomat cesarski była, podług szlachetnego zwy” 
czaiu tego chat, podpisaną w archiwach kancel- 
laryi dywanu cesarskiego, gdy oraz odnosząge.s/$ 
do niey instrukcye były oddzielnie przesłane do 
brór admiralicyi i domow celnych: zostało tako 
W Pauu rozkazano czuwźć nad tém, iżby odtą 
kupieckie statki.., które przybyłyby do tey '8i07 
licy cesarskiey , i otrzymały pozwolenie ćeglox 2% 
na morzu Czarnćm, mogły przechodzić, na m07 
cy firmanów, Które im zostaną udzielone, bez wy” 
magania od nich celney opłaty, stosownie do nay” 
wyższey woli, wyżey tn wspomaianey. {J.d.8. 2.) 
— Powszechna Gazeta niemiecka ogłosiła list 
z Konstantynopola, pod d. 25 czerwca, następuią* 
cego brzmienia: „Basza egipski inż półtora rku 
nie opłacał Porcie należnego haraczu. Przed Det 
fterdaurem wymawiał się on złym stanem swojego 
skarbu i nieźmiernemi-ofiarami, które dla Sułta* 
ua uczynił w czasie woyny z Rossyą. Zdaie się 
atoli, że Sułtan niechce słuchać Żadnych wymó* 
wek, i na mocy swego prawa, domaga się zdaniś 
sprawy z zarządów Egiptem. Wreszcie, Afehemet* 
Ali zgoła nie myśli wypełniać takiey chęci sw 07 
iego liozkazodawcy, i iuż dawniey umiał uchylać 
się od podobnych żądsń. Teraz zamierzono wysłać 
do Kairu pełnomocnika z nieograniczoną władzę 
dle utrzymania w Egipcie panowania Śułtana. Da- 
wnieyszy Reis-Effendi, Pertew-£/fendi, został o7 
brany do tak niebezpiecznego poselstwa, do któ* 
rego doświadczone iuż iego męztwo, niezachwia” 
na wola i znaiomy wszystkim rozsądeż daie mů 
wyłączne prawo. Ale z Mehemet-Alim żartować 
nie można: bo, iak z iedney strony roztropnie po* 
stępuie sobie w wielkich/i Keloych rzsczach; tak 
zdrugiey tacno się unosf gniewem nieumiarkowa* 
nym, gdy się postrzega być obrażonym. Mocne 
uzbroienia, iuż od kilku miesięcy czynione w Że 
gipcie, i podług biegających wieści, przedsiębra* 
ne iakoby przeciw kraiom Barbaryyskim, zap6% 
wne są czynione w innym celu, i.raczey mogą do 
tego posłużyć, iżby, w razie ogłoszenia niepodle* 
głości Ægiptu, stały się dla Wice-Króls pewną 
obroną przeciw zemsty Sułtana. Chociaż głoszą 
publicznie, iż Pertew - Effendi iedzie do Egiptu 
w swoim interessie familiynym; agenci /MMeheme* 
ża-Raszy lepiey atoli wiadzą o isioinym tege po“ 
selstwa celu, gdyż natychmiast posłali o tém wia* 
domość do „Alezandryi. Niedostatek dochodow 
Sułtan zamyśla nagrodzić powiększeniem ogólnóm 
podatków; mówią, iż według planu, podanego prześ 


jednego officera sardyńskiego, zaprowadzony: bę* 


dzie w całóm państwie podatek od ziemi i dns% 
Śrzodek ten będzie się rozciągał do wszystkich 
klass i stanów, nawet do duchownych, urzędał” 
ków cywiloych i woyska regularnego. Ducho” 
wieństwo będzie opłacało formalny podatek, a 0% 
statnim będą czynione potrącania z pensyj.. Dla% 

tegoto, zjawiło się kilkunastu dawnego sysiemsti 
obrońców, z których uporczywsi zostali wtrące” 

ni do więzienia, Zamieszania w Albanii ieszcz 

nie ustały, Syn W. Wezyra Æmin-Basza został 

w Janinie otoczony przez powstańców , i trze) 
się obawiać, ażeby czasem nie wpadł w ich ręc” 

ieżeli oyciec nie przybędzie mu wkrótce na pó” 

moc. Basza Saloniki został usunięty od obowią?” 

ku,.za to, iż. nie tylko nie rozbroił powstańców! 
którzy wkroczyli do prowincyi Saloniki, lecz W” 
szem zasilał ich pieniędzmi i ammunicyą. e 
nież zamieszania w „Azył mnieyszey ieszcze tr 
ią i kilku tysiącom woyska dano rozkaz udać 
do tey krainy. (G.5S.P.) 
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Poswolęno drukować. Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora. 


4Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyi, 
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. g4. 


FPilno 
AM 
Areńda. 
i 1 Kamienica w mieście Wilnie przy uli- 
£y Łotoczek N. 101 oznaczona, w którey do- 
tad Jnstytat medyczny lokował się iest do za* 
aren|owania od dnia 1 septembra 1830 roku; 
toby chciał ią zaarendować, niech się zgłosi 
O właścicieli mieszkających w Klinikach uni- 
Wersyteckich. 
Wolno drakować, Policmeyster Chrząetowski. 


Sądy Eadywizorskie. 

1 Roku 1850 iunii 17 dnia Sąd Taxator- 
tko-Fxdywizorski faoduszu W. Autoniego Oho- 
Mińskiego b. Kapitana W. P. za rermissą ziem- 
stwa Szawelskiego w roku 1817 iulii 16 we 
El Tuczach tegoź W. Chomińskiego w Ptoie 
Zawelskim położoney rozpoczęty w dnia dzi- 
śleyszym, kontynuacyą teyże sprawy Exdywi- 
aorskiey do dnia 13 oktobra idącego roku od- 

\ 


dnia 6 Sierpnia v. s. 1830 roku. 
P 


łożył, i Sądy swe do miasta Powiatowego Sza- 
wel przeniosi, o czóm zaś aby strony interesso= 
wane wiedziały, i przed wzięciem do namowy 
oczywistey sprawy , stosunki swe wszelkie do 
fundasza pomienionego W. Chomińskiego ścią- 
gaiące się tema Sądowi przedstawiły, gdyż w 
oprzeciwnym razie, nieoddane pod rozbior amis- 
syi ułegną, przez ninieyszą trzykrotną awiza- 
cyą zawiadamia. 

Prezyduiący Exdywizor Sędzia Ziem. Szą* 
welski Jan Narbatt. 

Jan Stankiewicz b. Pisarz Ziem. Pttu Sza- 
wels. i Exdywizor. 

Józef Boszyński były Sędzia Grodzki, i Cho- 
rąży Pttu Szawels. Exdywizor. 

Wiacenty Stankiewicz Regent Sądu Ex- 
dywiżor. | wa 


| mean 


Ogłoszenia po raz agi iŚci. 


Prenumerata. 
nb. kop. sr..60 w Wilnie, kop. sr. 70 
na prowinoyi. 
gi * Na romans pod tyfułem: Przygody mo- 
80 gospodarza i iego rodziny; czyli powieść 
yliżansu, w dwóch częściach zawarty napi- 
ny przez L. A. + \ 

Nieść wsparcie ludzkości cierpiącey jest 
PaYSzlachetnieyszym czynem i naysłodszą po- 
Winnością człowieka. Los, który ieduych u- 
tawicznie nęka, drugim stale sprzyja, innych 
owa w drażliwym utrzymuje stanie , iuż gła- 
ścząc,.luż prześladuiąc, policzył niedawno do 
tar swógo igrzyska Jankowskiego obywatela 
Miasta Wilna, który był właścicielem domku 
i Popowszozyznie, Niedość iż mu porwał pierw. 
i Żonę i pozbawił go wzroku, trzebaż ie- 
sio było? by w nocy ze czternasiego na piętna- 
kie Mala roku bieżącego , cały dom ze wszel- 

MI ruchomościami od nielitościwego gromu 
mat, by z kilkorga dzieci, dwoie starszych 
„A 0 się pastwą płomieni, a druga Żona, gdy 

Jcla usiłowała ocalić drobne swe dziatki, zo- 
ę; WSzy od ognia uszkodzoną, padła ofiarą śmier- 
M a razem miłości macierzy ńskiey. Kogoż tak 
"BYL stan bliźniego do litości nie wzbudzi? 
i ż będzie tak nieczułym , aby odmówił mu 
u; Parcia ? Z moiey strony chciałem coś uczy- 
na podźwignienie tey familii; lecz niezna- 
ży nic milszego nad moię pracę, ztey do- 
go jj PŚ ięcam Jankowskiemu i drobnym ie- 
iatkom , i ta iest przedmiotem ninieyszey 
tumeraty. 
Łączmy, szanowni czytelnicy, niepokonane 


i 
betę 
Ko 


Gzas Obserwacyi. N4ysokość Barom. 


O phi E Al. SA I 
4 acya |q, G godz. a$ wiccz.Ą 27 cal. 86 lin. 
*orologi- jd, 6—4:— — 27 = 75 — 
Crne, d. 6 godz. 5 zrana 37 — 85 — 


tak straszliwóm położeniu z pogardą swego, 


usiłowania z pracą i ofiarami, a poświęcaiąe 
się godnie dla wsparcia cierpiącey ludzkości, 
niezrażeni Żadnemi trudnościami , przekonay- 
my zawistnych , że ludzkość i dobrzeczynienie, 
Są u nas powszechnemi i narodowemi cnotami. 
Imiona wasze, nayłaskawsi dobroczyńcy, umie- 
szezone będą na czele dzieła, i zapisane nie= 
ztartemi ślady na wieczne czasy w sercach 
przez was uszczęśliwionych, i 


Prenumerata przyymuie się w Redakcyi 
Kuryera Litewskiego, u Wielmożnego Stani- 
sława J. Borodzicza byłego professora w -Kró+ 
lewstwie Polskićm, utrzymuiącego bibliotekę a=" 
bonamentalną w domie JVV. Podbipięty, przy 
ulicy Sawicz, tudzież u JWW. i WW. osób ` 
po różnych mieyscach , które wzruszone nie- 
dołą Jankowskiego , nayłaskawszóm poświęce- | 
niem raczyły się przyłożyć do zbioru niniey-- 
szęy prenumeraty. 

Dozwala się drukować. Wilno 1830 d, 4 
czerwca. (enz. Li. Borowski, t 


5 Zeszłogo moa 15 lipca iadący od ostat- 
niey stacyi Jedliny do Wilna , zgabił futeralik 
safianowy z 2ma. miniaturami oprawnemi w 
złoto. Ktoby takowe miniatury znalazł raczy 
zgłosić się do apteki uniwersyteckiey w Wilnie, 
do mieszkaiącego tam P. Jankiewicza, za ©o od= 
bierze należytą nagrodę. Datt 1850 roku moa 
avgusta 1 dnia. 


Wolno drukować, Poliomeyster Chrząstowski. 


Wys. Ther. Réau. Wiatry. Stan w powiet 
"+ 25 stopni. E Poludniowy. Pogoda, 

H+ 25 = — Południowy. Pogoda. 

+ 16 = — Południowy. Pogoda, 
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Wiadomość o 
produktach £} 
przedawanych, i otawie, po aż wódek targach 
wać w FVilnie niżey wyrażoną Żywność , Przez 
zie 


Miasta Wilna sporządzona. 


Wyiaśnienie za iaką cenę wTF'il- Balaks; bo o Pig- 
f . ek. 


|nie na targach 
gach w przeszłym tygo- = 
Sreb re m. 


Taca 
„Taza wedle iakiey należy prze-| Waga End 
S Wilnie zyj poz NAA AK L z bro. 
1830 rok d. 5 msca anugusta| = alra 
roku po dzień £ r H s] 7 jaj 
á 10 tegoź mca.|Ź| S|2 EJ, 
SUEPEE 


Chleba | i 
leba pod cyfrą i Nrem piekarza, 


Razowego (wyczaynego 
Bułka . 
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dniu przedaw 
ały się wszelkie 
ro- 
dukta i wiktuały hurtem, prea ee 8 Żytni $ 
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DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, g4. 


Wilno dnia 6 Sierpnia v. s. 1830 roku. 


Podrady. 

2 Za Rozkazem JEGO CESARZEWICZOVV-. 
SKIEY MOŚCI, Polowa prowiantska Kommis- 
Sya Oddzielnego Litewskiego Korpusu, obwie= 
„aIEzą ninieyszór : iż na dostawę prowiantu. dla 

Orpusów, Qddzielnego Litewskiego i Rezerwoz 
Wego, Woysk zostaiących pod Dowództwem JE- 
GO GESA RZEWICZOWSKIEY MOŚCI, tudzież 
l ley. Huzarskiey Dywizyi, od dnia 1go stycz- 
Nia 1831, do dnia 1g0 stycznia 18352 roku, prze- 

naczone są następne licytacyyne termina: w Bia- 
łymstoku i Mińsku „i, -5, i „4 listopada, do- 

icie targow „85, s i ' listopada w Wil- 
ie, Grodnie i Zytómierz Sw Y5 i 49 listo- 
Pada, dóbicie targów 11 1 i s) listopada; w 
Warszawie L1 12 il? listopada, dobicie tar- 
Bów 14 1? é 15 listopada bieżącego 1830 ro- 
ku, TAL AERA beda: w: Warszawie w Pon 

argi agilowane bę g: . 
wey prowiantskiey Kommissyi, w Białymstoku 
W Obwodowym Rządzie, a w (Wilnie, Grodnie, 
Mińska i Żytomierzu w tamecznych Skarbowych 
bzbach. i ARE $ 
Na powyższe: termina wzywa się życząćych, 
targować się, aby przybyli z prawnemi. kaucya= 
mit na ten raz piątą część przeciwko podrado- 
Wey sammy wynoszącemi.—/Zadatki wydane nie- 

włócznie zostaną po zawaroiu' kontraktów, tak= 
è do piątey części podradowey summy i za 0- 
sobną kamcyą, z tym dodatkiem: Że ieżeli pozwo- 
4 okolicznóści , zadatkowa summa zostanie wy- 
mą jdotrzeciey części.. Plan i kondycye na 
Mocy których będą agitowane targi i dostawy, 
iuż przesłane Skarbowym lzbom, iw nich pu- 
Bieznie ogłoszone będą; a wykazy o potrzebie 
ilosci produktów , natychmiast tamże kommuni- 
Owane zostaną. Oprócz tego, tenże plan ikon- 
Ycye rozesłane zostały do każdego Powiatowe- 
50 Marszałka, wzwyż wspomnionych Guberniy, 
Sdzję każdemu maiącemu chęć wchodzić w tar- 
Bl, wolno ie przeyrzeć, 
Czasu przeyrzeć takowy plan i kondycye, w War- 
Szawie w Polowey Prowiantskiey Kommissyi. 
y Oryginał podpisali: 
Prezes Kommissyi, 4tey Klassy Skrebicki. 
Członek Kommis., 7mey Klassy Zułatowicz. 
| | Członek Kommis.,7mey Klassy Kaczkowski. 
-o | gtey Klassy Zielajeff. 


2. Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 


Munikacyi ninieyszóm wzywa życzących, z pe- 


emi i dostatecznemi ewikcyami na targi w 
Um 7, 8 ig dnia następuiącego msca sierp- 
a odbyé:się maiąca, na dostawę dla robot 
u Dyrekoyi Windawskiey wodney kommu- 
nikacyj 200 sztnk grabowych bierwion długo- 
„02 sążeń, grubości 7 do 8 wierszkow, z przy. 
„ciem taniey eén iaż odkrytych .po 4rnb. ass. 
Każde bierwionó+ o = oñ 
IME ` Za Sekretarza Masłow. 


ceł Rada Mieyska Wileńska, potrzebuiąc na rok 


Y, na potrzeby skarbowe drew. opałowych oko- 


d 1 ,too sążni iednopolannych, i oleiu konopnego, 


3,000 garcy; za iikowe, potąd wedle odeszłych 
toku przeszłym targów płaci,iako to: ża garniec. 


s 


"R 


Nadto można każdego, 


oleiu po kopieiek 40, a za sążeń drew po rublu a 
kop. 443 srebrem; w celu zawarcia kontraktów o 
też materyały, odbywać będzie w lzbie swoiey 
na Ratuszu licytacyę azali nie obowiąże się kto za 
mnieyszą od wyrażoney cenę dostarczyć też mate- 
ryały, ina tę licytacyę przeznaczając, iako to: na 
gley termina dnia 11, 12, 15 114 a na drwa dnia 
18, 19, 20 i21, teraźnieyszego mca augusta; za- 
prasza mogących takowe materyały dostarczy Ć: as 
by raczyli w oznaczonych terminach przybyć do 
targu , ikondycye przedkontraktowe przeyrzeć, 
Datt d. 2 miesiąca augusta. 1850 roku, 
Onufry Nowacki Prezydent R. M. W. 
r *Pismowodca Marcin Pozlewicz, 


do. s: Przedaź. publiczna. i 
-2, AMHEPATOPCKAYO Bocnramamen1ziaro 
Aoma, om», C, Ilemepóyprexaro Onexysckaro Co- 
BEMA CHMb 0OÓbABNAENICA: MMO Bb OHÓMb npoaaem- 
cH cs ayknionnaro nyóanunaro mopra 3a10ReHHOe 
x upocpogeńioe HeARH;KHMÓE umbnie Ilomsnrnka 
Mraamia IOpreza' csiaa Cypna, cocmoafyee Mos 
ruaesckoijt VyGepnia MormncaaBckaro, IloBbura BŁ 
pasanix» cexeniaxh 58 AYUD MYJRECKA MONA MACAH- 
HbIXb 110 peBusiu 1816 roga, Cb poxĄCHABIMA NOCAT 


/ peBnsiit,co BCer i puBajne Kaye Kb HAMA 3EMACHO H 


BGAKHM% Ha onoi CHipoeHiEM% ; ĄNA Wero masna- 
ueis cpoku mMopram» cero roqa' aekaópa Mija 2, 
4 mgunmcab. Zienaowie Kynump umknie cie, Mo- 
TYMbaABAAMECA Bh Onekyńckiii GoBhmh IoKa3aA- 
HbFXD HKCAb Bb NPACYĄCNIBEHA0€ BDEMA, M BHKĄKME 
Bb OHOMb upoądBaeMOMY MMBNiIO ONKCH, yONOBIE M 
popmy kynueń p łęk ; 
4, Akcnequmopb OcMonoBCKiAK. 


2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey, 
CESARSKIEGO Domu Wychowania, ninieyszćm 
ogłasza się, iż w niey przedaje się z aukcyynego pu- 
blicznego targu oddany na ewikcyą, za uchybie- 
niem terminu; ' nieruchomy majątek obywatela 
Ignacego Jerzego syna Suryna, położony w Mo- 
hilewskiey Gubernii w Mścisławskim powiecie w. 
różnych wsiach, 58 męzkiey płci dusz, zapisanych 
w rewizyi 1816 roku, z narodzonemi po rewizyi, ze 
wszelką przynaleźną do nich ziemią i wszelkióm na 
niey zabudowaniem; dla czego naznaczono terminy 
do targow teraźnieyszego roku mca xbra 2go, 4 i9 d.: 
Źyczący kupić majątek ten,mogą przybywać do Rar. 
dy Opiekuńczey pomienionych dni na posiedzeniey, 
iwidzieó w niey przedającego się majątku inwen- 
tarz, kontrakt iformę przedaźnego prawa. ŚĆ, 

" Expedytor Osmołowski. '* 


Łioytacyta. 
4 W Magistracie miasta Wilna odbywać się 


będą publiczne licytacye, w dniach g, 11 11% 


teraźnieyszego miesiąca augusta; na'wypuszoze-=" 
nie od dnia 29 następnego moa sóptembra w 
arondowną dzierżawę domow, 'w mieście Wil-- 
nie'exystuiących, iakoto: Frohlandow przy uli- 
cy Zarzeczney pod N. g6, Nechisow za bra- 
mą Rodnicką pod"N. 1,191 , Szlomy Jochełso- 
na przy ulicy Tatarskiey: podoN. 456 i Szał: 
Cypki przy ulicy Jatkowey' pod N. 258; Ży-- 


` ozgoy więc którykolwiek z'tych domów wziąć? 
jw arendę, zechcą”na oznaczone termina iawić” 


się do Mogistratu Wilen. dla poinformowania” 
się o warunkach prźedkontraktowych, i nalea' 
ionia” do’ licytacji. Roka 18350 miesiąca angas 
sta 1 dia. >° Adam Goławski P, Burmistrz. 

HRB Y “ Kazimierz Degutowioz Regants” 


it 


JF Łoczęgi: 

2 Od Ihumeńskiego Niżazego Ziemskiego 
Sądn ogłasza się, iż w Ihumeń. powiecie zatrzy- 
many ezłowiek Zachary Amiljana syn Cichano- 
wioz, powiadaiący się bydź rodem z Witeb- 
skiey gubernii Liepelskiego powiatu, wsi Pacho- 
micz, obywatela Hornowskiego , włościaninem 
maiący od urodzenia lat 25 i następne przymio- 
ty: wzrostu 2 arszyny i 2 wierszki, twarzy peł- 
ney piegowatey, oczu karych, włosow ciemno 
rusych, mówi czysto, że pomieniony człowiek 
zostaie w Ihumeńskiey tarmie i przeznaczono 
odpowiednie iego relacyi zabrać sprawkę, 6 
czóm pisano do Lepelskiego Niższego Ziemskiego 
Sądu. Maia 8 d. 1830 r , 

Assesor Gieczewioz. 


2 Od Rzeczyckiego Niższego Ziemskiego 
Sądu ogłasza się w podwładnym temn Sądowi Po- 
wiecie zatrzymany człowiek Grzegorz Jakuba 
syn Kuźmien powiadaiący się bydź rodem z Wo- 
roneżskiey Gubernii i onego Powiatu z sioła Ty- 
momowhi obywatela Wasilia Jurewięza Pomeron- 
cowa włościaninem maiący od urodzenia 47 lat. 
Przymiotow następnych: wzrostu średniego, wło- 
ow na głowie, bakenbardach, brodzie i brwiach 
małych światłorusych, twarzy czystey, oczu ka- 
rych, że pomieniony człowiek zostaie w Rze- 
czyckim mieskim ostrogu od 29 czerwca io za- 
braniu o nim sprawki z tego Sądu pisano do Wa- 
roneżskiego takowegó za N. 5,542 czerwca 50 
d. 1830 r. 

|  Assesor Alexander Szyło. 
Sekretarz Andrzey Chitun. 


; Znaleziony grzebuszek. 

' 2. Na drodze z Wilna do Łoznik znale- 
ziony został męzki Urzebuszek Szylkretowy; wła- 
ścicieł więc onego z przyzwoitemi dowodami 
ma się jawić po odebranie do JW. Policmeystra. 

Wolao drukować,Policmeyster Chrząstowski. 


Szpilka zgubiona. 

2. Dnia 2 tego miesiąca zgubiona została 
Szpilka złota ze. złotym kwadratowym, około 
sklepu Fierentyniego. Ktoby ią: znalazł upra- 
sza się 6 oddanie do sklepu Zaycowa w iegoż 
domu na Zamkowey ulicy, a sowitą otrzyma na- 
grodę. _- 

Wolno drukować.Policmeyster Chrząstowski. 


" 
Uwiadomienie. 

-'a,Niżey podpisani z mocy prawa zasta- 
wnego marca- 16 dnia roku 1827 wydanego na 
schedę w kamienicy W. Franciszka Rewkow- 
skiego Depat. Oszm. dekretem oczewistym Ziem- 
skim Wilenskim KExdywizorskim ‘roka 1825 
grudnia 10 dnia nastałym ma Star. Dawidzie 
Lewiogonie, i | Morce Szewelowey  Klaczkowey 
Kieniksbergach.„/'otrzymali ,w r. 1850 maia 1 
dnia w Magistracie Wileńskim dekret oczewi- 
sty przysądzaiący dla podpisanych sammę rub. 
sr. 1270 z terminem wypłaty oney w dniu 16 
ghra r. b. ;: leczegdy pomienieni Kieniksbergo- 
wie po przewlekłym z nami procederze, roz- 
maitych ieszeze chwytaią się sposobow do za- 
wikłania satysfakcyi powyższemu dekretowi, i 
inĝ iak daie się słyszeć zamierzaią z różnemi 
wokodzió w nkłady dla osłonienia ewikoyi, prze- 
to aby się nikt niewiadomością o powyższym 


Y 


nie składał, a ztąd, w żadne układy ani oa 
bycia nie wchodził, do zyskania uprzedzić mo” 
gących tradycye dekretow nie dążył , ua fan- 
dusz ich wszelki ewikcyi uległy wexlow lub 
obligow nie brał, ninieyszym się ostrzega, i obok 
tego zawiadamia się iż ieśli iakiekolwiek oka” 
Żą się zawarte umowy lub wydane dokuneu” 
ta lub też zyskane dekreta, takowe w ogólno” 
Ści za emówne, zmyślone i nieprawne trauzak” 
ta uważane będą. Wilno dnia 1 augosta 1850 
roku. s Karol Szale. 
Krystyna Szułcowa. 
Dozwala się drukować , Wilno 1830 * 
1 sierpnia. Cenz. L. Borowski. , 


nastałym oozewistym nieapellowanym 3 


Oświadczenie. 

<2 Oświadczenie imieniem JVV W. i WWJPe* 
now, Józefa Tórczyłły Koll, Assesora i Kawa 
lera, Anny z Tórczyłłów Bakowey Rotm. Jó“ 
zefy z Dórczyłłow Bielikowiczowey Komor. Pot 
Nowogrodz., Salomei z Tórczyłłow Woyniłowi” 
czowey Porueznikowey woysk Ross., Balbinf | 
ż Tórczyłłów Klewickiey Porucz. woysk Rosy 
Lucyana, Alexandra, Józefy i Felicyi Danief* 
kow i Danieykowień braci i siostr rodzonych | 
z Róży z Tórczyłłów Danieykowey rodzących | 
się, Franciszki z Tórczyłłow Kaznowskiey, Pe 
troneli z Tórczyłłów Woytkiewiczowey, i Mi 
kołaia Tórczyłły b. Sędziego Graniczn, Pt 
Nowogr. z Maryanny z Rodkiewiczow Tórczył 
łowey Łowez. Pta Wiłkomir.' pochodzącyciń 
zapisuie się na JW. Kazimierza Rodkiewicza b 
Assesora Sądu Głgo Wileń. zgo Depari i Ka 
walera, z powodow następnych: Maryanna z Rod” 
kiewiczów Tórczyłłowa siostra rodzona zeszłych 

iędza Wawrzyńca Rodkiewiczą Koadintora Pro 
boszcza Trabskiego , Wikitgryi z Rodkiewiczow 
Byszyńskiey, i KXiędza Andrzeia Rodkiewjcźć 
Kanonika i Proboszcza Trabskiego, do odzierże” 
nia wszelkiego funduszu po wymienionych 080% 
bach pozostałego, należeć była powinna, a w sto 
pniu iey na Żałuiących delatorow takowa sukces 
sya drogą naturalnego spadki spłynęła. Tak li 
czna familia w trzech Guberniach Wileńskiej! 
Grodzieńskiey i Kiiowskiey zamieszkała , niedo” 
statnia, a w większey części w biednym stanie bf” 
dąca, o zeyściu swoiey familii osiągnąć rychłe” 
wiadomości , atóm bardziey, assystować zeyści! 
każdego z osob wymienionych nie mogła, 77 tik 
smutney pozycyi żałcych Assesor Rodkiewic” 
synowiec Xięży. Rodkiewiczow i Byszyńskiej! 
przedsięwziąt zbierać korzyści, i naprzód P 
zeyściu Xiędza Wawrzynca Rodkiewicza w kt 
pitałach i maiątku ruchomym do 70,000 złoty 
pol., a po śmierci Wiktoryi z Rodkiewież0” 
Byszyńskiey bez potomnie zeszłey , złotych pol 
do 18,000 takoż w summach i ruchomym mait 
ku zagarnął, i prócz tego złotych pol. 5,000 ** 
obligiem od siebie wydanym należne pokwi?” 
tował, i oblig do siebie zabrał. W ostatku, gdy 
w roku 1846 iunii 28 d, smierć Xiędza Andrzo!* 
Rodkiewioza zakroczyła, ośmielony Assesor R0% 
kiewicz bezpczeszkodnóm osiągnieniem po W% 
wrzyńcu Rodkiewiczu i Byszynskiey sukcessy'” 
nego, a w większey części do żałęych należoeg? 
maiątku , i milozeniem żałłcych delatorow, zo 
czuły na niedolę braci i siostr swoich cioteczn?” 
rodzonych, maiątek ziemny Tokarzyszki "ea 
bernii Wileńskiey wptcie Oszmiań. leżący, 7* 


e 


tyneneyami, folwark Szokalewszozyznę , schedę 
PO Exdywizyi Łarduńskiey Xiędzu Kanonikowi 
odkiewiczowi dostałą, ogólnie więcey 40 dy- 
Mow Włościańskich , i obszaru ziemi włok pół 
torasta, lub więcey, kamienicę w mieście Guber. 
ilaje przy Królewskich młynach- pod N. 159 
położoną, kapitały u różnych osób lokowane, a 
W rzędzie tych i znayduiące się na obligu pie- 
Madze: n samego obżałłgo Kazimierza Rodkiewi- 
Cza przeszło 80,000 złotych pol. wynoszące, nie- 
mnięy gotówką złych pol, 6,000 w szkałule znay- 
tione, srebro, kleynoty, bydło , konie i dalsze 
‘Ywioty w dwóch fundach maiątku 'Dokarzyszek, 
1 dwóch duchownych folwarkach, to iest? Tra- 
ach i Jarośmiszkach w znaczney liczbie utrzy- 
Mmywane ; cynę, miedź browarną , i inue zapasy 
Pescencyyne, słowem wszelki ruchomy, i nie- 
tuchomy maiątek na 500,000 złotych pol. wys 
noszaoy , przez ciąg Życia Kanonika starannie 
zbierany, sam ieden gwałtownie i sposobem ex- 
Pulsyynym zabrał, Inwaty każdoroczne około 
9,000 zł. pol. wynoszące, propinacye z kar- 
06m, czynsze, i danie z włościan, oraz dochody 
Puszczowe pobiera, i naswóy użytek obraca, nadto 
z folwarkow duchownych, za pomocą kommissarźa 
u Kanonika Rodkiewicza byłego, Urodz. Anto- 
Nego Andruszkiewicza, ieszcze przed iego zgo- 
"em, i po zeyściu , taiąc smierć tegoż Xiędza 
| Rodkie wżoza, wszelką pozostałość zabrał, i nic 
ych z maiątka Wuia Żalących się, a Stryla 
batego dopiero nie ma, z czego wszystkiego 
atuiga ym pależney części udzielić niechce, kiedy 
x '£© , ani związki tak bliskiego pokrewieństwa, 
m Żałiących nieszczęśliwa dola, nie mogła o- 
Cucig uspionego w obżałnym ducha familiyney 
Przyjaźni i zgody , a przez to nakłonić do wy- 
Wiary dja tychże żałujących sprawiedliwości przez 
„0mowe obliczenie śię, zmuszonemi zatóm zosta- 
4% drogą właściwą. processu szukać na obżłnym 
ŚWojey własności z prawa natury dla delatorow 
Przychodzącey, inim w tym względzie przedsię- 
nózmą właściwe kroki, tymczasówie w celu za- 
Spieczenia wszelkiego maiątku po Xiędzu An- 
zela Rodkiewiczu, i dalszych pozostałego , a 
„ Tęku obźałnego Assesora Rodkiewicza znaydu- 
eega się, i zbieranych dotąd intrat, zawiadamia- 
© Powszechność oswoim spólnictwie sukcessyi, 
S nikt Żadnych układow z obźżałnym Kazimie- 
rom Rodkiewiczem b. Assesorem Sądu Głgo 
Š leń, i kawalecem , o maiątki i fundusze z nie- 
ri Pomienioney sukcessyi dostałe, iak niemniey 
i: dalszy iego maiątek ewikcyi podległy , nie 
We ostrzegają — i ninieysze oświadczenie do 
Pisania w akta Płu Oszmiań. oddaiąc, one trzyś 
totais w Gazecie Kuryera Litgo zaawizować 
Ślanawiaią, Dat 1830 iulii 24 dnia. 
M; Wolno drukować. w Wilnie 30 lipca 1850. 
ihat Oczapowski Cenzor. 


Won 


A Obwieszczenie. 
Pey 3 Stanisław Olechnowicz Prezyteut Ziem, 
osień., Konstanty Masłowski Prezydent 
Ra aawiley. Ignacy Bielewicz Prezydent Grodz. 

len., Jan Czyż Pisarz Z. Wilen. 


> *znaymnaiemy lym naszym urzędowym ob- 
d leszo ) 
w Głgo Witen. 3 sierp. 182g r. mastałey oraz 
hcyi tegoż Sąda w roka idącym czerw. 28 
duowioney, my urzęduicy na Sąd rozbio* 


r 
SNY andiszość JW. Marcina Ważyńskiego b. 


"AB s 


żym listóm, iako w skutek Remissy Są- - 


= 


Mar. Qszm, przeznaczeni, w komplecie praw- 
nym do maiętności Piktuszy w Powiecie Oszm. 
położoney za uiedziel 4 od daty ninieyszego ob- 
wieszozenia, to iest 28 d. miesiąca tego sierp- 
nia zjedziewy i rozbiorem ostatecznym sprawy 
zaymiemy się, uwiadamiamy, z ostrzeżeniem iż 
obwieszczenie pierwszó dnia 14 czerwca imie- 
niem naszym podane, iako wydane na termin 
w dzień niedzieloy przypadaiący upada, aby 
więc terminu z ninieyszego obwieszczenia wy- 
padaiącego strony interessowane pilnowały się, 
i z należną gotowością iawiły się, do Gazety 
Karyera Litgo podać postanowiliśmy, i 

R. 1850 sierpnia 1 dnia, Wożny świadczę 
iż kopią tego obwieszczenia imieniem WW. Sta- 
nisława Olechnowioza Prez. Z. Rosień. Kòn- 
stantego Masłowskiego b. Prez. Z. Zawiley., 
Ignacego Bielewicza Prez. G. Rosień. i Jana 
Czyża Pisarza Ziem. Wilen. na instancyą kre- 
dytorow JW W. Marcinowi i Tekli Ważyńskim 
Mar. b. Oszm. oczewisto w ręce w maiątka Ta- 
boryszkach podałem i o zjezdzie są niedziel 4 
urzędników do maiątku Piktuszy zawiadomiłem. 

Wincenty Koreywo Woźny Sądu Głgo 
Lit. Wilen. 2go Departam. 

Roku 1850 augasta 2 dnia. Przed akta- 
mi Ziemskiemi Powiata Wilenskiego stawaiąc 
obeonie Woźny wyż wyrażony ninievszą rela- 
cyą obwieszczą urzędownie zeznał i w proto- 
kóle rozpisał się, 

Przyiąłem Ignacy Naborowski Ziem. Wie 
len. Regont. 


Sądy Exdywizorskie. 

2 Sąd Taxatorsko - Exdywizorski remissą 
Ziem. Dziśnieńskiego w dniu miesiąca iunii 
teraz biegącego 1850 roku ogłoszoną, na usa- 
tysfakcyonowawie wierzycieli JW. Jana Mir- 
skiego b. Sędziego Granicz. Gubernii Mińskiey 
przeznaczony , nłatwiaiąp na gruncie maiętno- 
ści Kozakowa w powiecie Dziśnieńskin wła- 
ściwe pierwszo -zjazdowemu wyrokowaniu czyn- 
noście, między innemi : komportacyą, tak po 
debitorze, iako też i kredytorach. rozmaitego 
tytuła dowodow wyświecaiących ich dopowin- 
ki, w ezterotygodniowey persisiencyi od dnia 
16 miesąca avgusta teraźnieyszego roka ‘w Kan- 
cellaryi Ziemskiey Dziśnieńskiey przeznaczył. 
Na zjazd powtórny, tak dla ałatwienia, iakie 
z kim wypadać będą powinny akta, iako też 
dla ostatecznego ukończenia dzieła Exdywi- 
zyi, dzień 15 miesiąca 7bra 1830 roku żdetorcz 
minował. O iakowym terminie, ażeby intereso- 
wane strony były wiadomemi i bez zamilcze- 
nia czasu do utworzonego konkursu z dopomin- 


i kami swemi pod zapowiedzianą przez remissę 


amissyą iawili się, ninieyszą awizacyą ogłasza. 
Roka 1850 iulii 21. I 

Wiocenty Jeśman Ziem. Dzisnień, Sędzia 
Exdywizor. 

August Chomski Podsędek Ziem. ptta. 
Dziśnieńskiego Exdywizor. | 

Stanisław Korzeniewski Podsędek Zjem. 
Ptta Dziśnień, Exdywizor. 


2 Za remisą Sądu Ziemskiego powiatn U- 
pitskiego, taxę exdywizyą maiętności Daażogie 
w tymże powiecie sytawaney, a do dziedzictwa 
W. Alexandra Bystrama Kapitana Woysk Rós- 
syyskich i Kawalera należne” przeźniaczaiącą, 

5 


Sąd Taxatorsko = Exdywizorski w komplecie z 
osób niżey podpisanych, w dniu 26 iulii ro- 
ku bieżącego w pomienioney maiętności Dau- 
żogirach zebrany; po dopełnioney inwentacyi i 
obięcia konkursowych funduszow pod swoię 
wiedzę; wszelkie wniesienia stron stawaiących 
rozwiązał, komportacyą ogólną na wszystkich 
mogących wpływać do sprawy, na dzień 11 na- 
stępuiącego miesiąca 


cyą dwóniedzielną spełnić się powinną zade+ 
terminował: termin sostateczney rozprawy na 


dzień 5ci septembra i inż do miasta Sądowe=. 


go Poniewieża odłożył, oraz przez ninieysze o- 
głoszenie do gazet Karyera Litewskiego i Mi- 
tawskiey podaiące się, wzywa wszystkich w tym 
konkursie interessowanych do stauności na po- 
wyżey wzmieniony termin; a że na zamiłoza- 
ne pretensye wieczną zapisze amissyą zapowia- 
da. Dano w Daużogirach 1850 roku miesiąca 
ialii 206 dnia. 

Jan Olechnowicz Ziemski Upit. Exdywi- 
zorski Prezes i (Kawaler. 

Tomasz Eydrygiewicz Sędzia Ziem., Upit. 
i Exdywizor. i 

Floryan Wereszczyński Sędzia Ziem. Upit, 
i Exdywizor. : 

= 

2 Sąd Podkomorsko-Exdywizorski dekre- 
tem remissyynym Sądu Głgo Lit. Wileńskiego 
2go Departamentu na podział schedy spądko- 
wey, oraz nsatysfakoyonowanie wierzycieli tak 
antecessorskich iako też osobistych JW W. Bar- 
naby b. Prezydenta Sądu Głgo i Kawalera, 
tndzież Rocha Porucznika W oysk Polskich De- 
derkow i zmarłego brata Józefa Dederki b, 
Podkomorzego Oszmianskiego ustanowiony, od- 


bywszy czynność pierwszo-zjazdową w majątku: 


Puzelach, i w tym porządku po ustaleniu ad- 
ministracyi dóbr konkursowi uległych, po u- 
łatwieniu oraz dalszych prawideł remissy, kom- 
portacyą papierow na wszystkich do tey spra- 
wy należących stronach ze cztero - niedzielną 
persystencyą przeznaczył, termin na złożenie 
oney w Ziemstwie Powiatu Oszwianskiego dzień 
25 augusta idącego roku zakreślił, i powtórny 
zjazd do maiątku Oborka na dzień 24 gbra te- 
goź roku zadeterminował. O czćm iak niemniey 
iżby kredytorowie w tym powtórnym terminie 
z objawieniem swoich pretensyy przed Sądem 
Fxdywizorskim stawały sub amissione rei o- 
strzegaląc, ; przez ninieyszą awizacyą interesso- 
wane strony zawiadamia. Datt roku 1830 mca 
lipca 17 dnia. ? 

Gedeon Jeleński Podkomorzy Ptu Upitsk. 

Sędzia Grodzki Wileński Ignacy Honwalt. 
Podsędek Ziem. Ptu Wileyskiego Kazi- 
mierz Bohurewicz. x 7 

Stanisław Rodziewicz Sądu Głgo Wilen. 
'4 Exdywizorski Regent. 

Wolno drukować, Wilno 28 lipca 1850, 
Michał Oozapowski Cenzor. 


Podr ada: z 

5 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- 

sza się, i2, w m. Mińsku zamierzono pobadować 
nowy most przez rzekę Swisłocz i dom dla po- 
żarnych instrumentow za summę wyliczoną po~ 
dłng śmiet na most 12,428 'rub. 40 kop. i na 
dom 5,885 zub. 68 kop. ass. zączóm Życzący 


augusta w _ kancellaryi 
Aktowey Ziemskiego Upit. Sądu z persysten= 


; rusych z pokazującą się siwizną, brwiach 1 


podiąć się takowego pobudowania zechcą przy* 
bydź z prawnemi ewikcyami do Mińskiey Izby 
Skarbowey na targi w terminach pierwszym 9s 
drugim 10 i trzęcim 11, a dla przetargu 12 
dnia mea. września t. 1830 r. gdzie za przy* 
bygiem objawione będa Życzącym kondycye ; 
śmiety i plany. Lipca 22 d. 1830 r. 
Sekretarz Arcimowicz. 
Stołanaczalnik Siemienow. 


t 


x 


, 57 Łłoczęgit- | 

„ 5 Od Bessarabskiego Obwodowego Rząda 
niaieyszćm ogłasza się, iż wedle Imiennego Nay? 
wyższego Ukazn 18go sierpnia 1828 roku na- 
stałego, postąpili w teraźnieyszym 1850 roku 
włoczęgi wedle swey zdolności, a mianowicież 
do woyshowey służby Jan Alexego syn Szew? 
czuk, łat od urodzenia 20, nie Żonaty, czytać. 
ni pisać nie umie, powiadał się bydź rodem. 


z Kijowskiey gubernii, Zwienigrodzkiego po” 


wiatu, wsi Kiryłowki, przynależącey do oby* 


"watela Jenerała Wasilja  Wasiljewicza Indel- 
harda, przymiotów następujących: wzrostu 2 


arsz. 7 wiersz., włosów na głowie, brwiach i 
wąsach światło-rasych , oczu szarych, twarzy. 
czystey, nosa krótkiego szerokiego, gęby zwy” 
czaynęy, pokolenia małorossyyskiego, szczegó!* 
nych przymiotów niema. - Do fortecznych a^ 
resztanckich rot: Siemien Fiedorów syn Ni" 
czenko 45 lat, pisać ni czytać nie umie, żona* 
ty i ma dzieci: syna Marka g i córkę Ffimią 


lat 11, z włościan Podolskiey gubernii Bałt 


skiego powiata wsi Berezok obywatela Pra’ 
szyńskiego, wzrostu 2 arszyny 4 wierszki, twa” 
rzy ozystey, nieco chuderlawey, oczu ciemno* 
szarych, nosa długiego ostrego, włosów ciemno* 
rusych z przebijającą się siwizną — 7 do Sy- 

beryi na osiedlenie: Maxim Hrynczuk (inar 


ozey Bazyli Ponomareńko), 35 lat, ozytać nt 
pisać nie umie, nie Żonaty, urodził się w gu” 
bernii Podolskiey, powiecie Bałtskim, w siole 


1 


Bondarowey, przynależącóm do obywatela Gra*. 


fa Rzewuskiego, wzrostu 2 arsz., 6 i pół wier” 
szków , włosów na głowie i brwiach ciemno? 
rusych , wąsach światło-rusych , oczu szaryćly 
twarzy ctystey, na prawey szozooe maleńki. 
szram, nosa szerokiego; gęby zwyczayney, mó” 
wi po małorossyyska — /gnacy Teodora 85% 
Niczenko, 55 lat, czytać ni pisać nie umie, ż0” 
naty, rodem z Bałtskiego powiatu, gubernii Po” 
dolskiey, sioła Bierezok, przynależącego do Skaťí 
bu i w possesyi obywatela Pruszyńskiego, wzro” 


stu 2 arszyny 7 wierszków, włosów na głów! 


czarnych, z przebijającą się siwizną, brwiac 

wąsach rusych, oczu żółtoszarych, twarzy © jo 
stey chuderlawey, nosa podługowatego, na PF 
wą stronę nieco skrzywionego, gęby zwyczaj 
ney — Akim Siemienow syn erienko, 40 bł 


czytać ni pisać nie umie, rodził się w Eliza" 


wetgradzkim powiecie, gubernii Chersońskie)! 


w miasteczku Lalekówce, przynależącóm d9 9 


A 


bywatela Majera Kandaurowa, wzrosta * zę 


szyny 5 i pół wierszków, włosów na głow'? 


sach. światło-rusych, oczu szarych, twarzy osy 
stey, nosa i gęby zwyoczaynych , 
łorossyysku , na lewey ręce mały Pa 


lec ode? 
rznięty. . zd) 


csal 


Assesór Czeregini. ; 


Sekretarz Snieżków., -” 


- 
AJ 


mówi po o, 
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DODATEK TRZEGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 94. 


Filino dnia 6 Sierpnia v, s. 1850 roku. . 


$ Do Dzierżawy. | 
i 2 Dla wzięcia odkupu w czteroletnią od 
pen sierpnia teraźnieyszego roku 1830 po dzień 
akiz 1824 roku dzierżawę, żydowskich krob- 
nych zbiorow w miastach: Grodnie z mia= 
*©.kiem Krynkami, Nowogródku, z miasteczka- 
| Lubczem, Stwołowiczami, Połoneczką iDwo* 
„JSzczem, i w Wołkowyskim Powiecie w mia- 
foku Mścibowie, odbywać się będą targi w 
„| dzieńskim Gabernialuym Rządzie, na które 
Mia naznaczono: 1szy 13go, 2gi 14go i 5ci 
„Ałeczny 18go dnia następziącego mea sierp- 


0: 


peb Życzący uczęstniczyć w takowych, i przy» 


"= na się pomieniońe zbory, dla targow przy- 


„wali do Rząda na wyżey ozuaczone terminy” 


fawnemi ewikcyami. Lipca 29 -duia 1850 r. 
"W obowiązku Sekretarza: Eysymont. 
ś Stołanączałnik Choiecki. 


i TR 

BRA Sądy Exdywizorskie. 

Raty Sąd Taxatorsko-Exdywizorski dla usa- 
q akoyonowania wierzycieli W. Stanisława Bi- 


pe tkiego ustanowiony, w dniu 18 iulii roku 


u Ącego zebrał się w maiętności konkursowey: 
i key tach, a po spęłnioney inwentacyi wszel-= 


s lunduszow, ustanowieniu  administracyi; 
atk, żenia ogólney komportacyi, przez wszy- 


Wey 
18 
S angusta, i po rozwiązaniu wszelkich wnie- 
gaj czynność ostateczną na dzień 2% 7bra te- 
"*o 
ad} 
dłoż ył. Przez teraźnieysze zaś ogłoszenie, wzy- 
jà Wszystkich w tey sprawie interessowanych, 
A Slanności na powyższy termin, i że na zamil- 
Kpł stosunki, wieczną zapisze amissyą, zapo- 
X da. Dano w Wodoktach 1850 roku miesią- 
Adonii 19 dnia: «a: 
Jan Olechnowicz: Ziemski Upit. i Exdyw. 
Pręzyq. i Kawaler. 
i p Tomasz Eydrygiewicz Sędzia Ziem. Upit. 
iq Floryau Wereszezyński Sędzia Ziem. Upit. 
adywizor. © 5 


do Publiczna przedaź. 
nę, ` Od Litvwsko-Grodzieńskiego Gubernial- 
a Rząda ogłasza się, iż na uzyskanie nagro- 
poney przez byłego Bielskiego powiatowe- 
zwy AANaczela Kamińskiego, za dzierżawę prze- 
ki  Pytostwa Passynok, kwartowey niedoim- 
| Przeznaozono na przedaź z pablicznych tar= 
» wydzieloną dlań z exdywizyi obywatela 
lon, skiego część maiątku Iwankowicz poto- 
ęzhi Słonimskim Powiecie , zawieraiącą 3 
tie: 7 i.2 Żeńskiey płci włościańskich dusz, 
deiez aprawney, łąk i pod lasem 50 morgow, ta- 
onio Pod włościańskim ogrodem półmorga ; o- 
na w ioletniey proporoyi roczuey intraty 
Sy ościańską powinność 120 rubli srebrem; 
Wag m Życzący nabydź takową maią przyby- 
ai do tego Rząda dla targow z gotowemi pie- 
“mi, na terminy,pierwszy sierpnia 18go, drus 


; 


NY a zatém ogłasza się ninieyszćm od Łitew-- 


Grodzieńskiego Gubernialnego Rządu w tém: 


p ta Prezyd. Grodz. Upit. remissa Sądu Ziem,- 


do sprawy wpływać mogących; do akto=' 
Ziem. Upit. Sądu Kancellaryi na dzień 


ku iuż dą miasta sądowego Periewieża, - 


„Józefowi 


gi września 5go; teraźnieyszego roku, a trzeci 
i ostateczny we trzy miesiące od dnia pierwsze- 
go wydrukowańia , ninieyszego ogłoszenia w 
Sankt-Petersburskich gazetach. Lipca 26 dnia 
1830 r. Sekretarz i Kawaler Tadensz Afanasiew. 


Sąd Exdywizorski. Í 

'5 Roku 1830 mca iulii «22go dnia Sąd Ta- 
xatorsko Exdywizorski, skatkiem Remissy w 
Ziemstwie Borysowskićm pod datą teraźniey- 
szego roku iunii 20 go dnia nastałey, ad fnn-. 
dum maiętności Niebyszyna w Powiecie Bory- 
sowskim położoney zjechawszy, czynńość pier- 
wszemu zjazdowi właściwą zaskuteceznił, kom- 


portacyą tranzaktow do Kanęgllaryi Ziemskiey 


Borysowskiey na dzień trzeci 8bra idącego ro- 
ka udeterminował, i na ostatek, z pobudek w 
dekrecie zjaśnionych iaryzdykcyą swoię na zjazd 
powtórny i ostateczny do miasta Powiatowego 


Borysowa przeniosł, oraz termin zjazdu powtór- ` 


nego na 15 gbra teraźnieyszego roku przezna= 
czył. O czém wszystkićm przez awizącyą niniey- 
szą interessowane strony zawiadamia. 

Jozałat Iwanowski Sędzia Ziemski Min.. 
Exdywizor. 
: -January Rasiecki Podsędek 
Exdywizor. ia 
| Wincenty Błażeiewicz Pisarz: Ziem. Pitu 
Boryśow. Exdywizor. 


Ptta Borysow. | 


P o z.e w.: ' 
_ Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego Gałą Rossyą etc.etc, ete. 


+ 


w5. Urodz. Onufremn Eytminowi b. Sędz.. 


'Trock., Stanisławówi Sędz. Gran. Troc., Adry-.' 


anowi i Tadeuszowi braciom, Racheli, Qlimpii, 
Józefie i Maryannie siostrom, Eytminom i Ey- 
tminównom sukcessorom ś. p. Heleny Eytmino-. 
wey Sędz. Grodz. Trockiey, w assystencyi opie-. 
ki czyniącym, Antoniemu Malewskiemu Regen., 
i sukcessorom ś. p. Szambel. Kozakiewicza, Anm 
toniemu Rossochackiemu Podkom. 'Froc., Stani- 
sławowi Sidorowiczowi Adw. Sądu Głów., Miko- 
łaiowi Sobolewskiemu Sowiet., Tomaszowi Mi- 


` neyce Star., Kazimierzowi Abramowskiemu, Wa-, 


wrzyńcowi Pudkamerowi Porucz., Adamowi i 
Onufremu Waszkiewiczom , Tadeuszowi  Matun. 


-sewiczowi, sukcessorom Szam. Bystroma, Wins 


centemu Stetyńskiemu, Katarzynie Mąkiewiczo= 
wóy. z dokładem opieki, Stanisławowi Podrezo- 


wi Sędz., Tadeuszowi Poczobutowi Komor. ,, | 


nieletnim Jasińskim z dokładem opieki, Wine, 


ceutemu Nowickiemu Regen., Stanisławowi: Wizz, 
girdowi, Dyonizemu i Annie Kaczanowskim, Onu- 
fremu Kozłowskiemu, Angieli Wasilewskiey. zi 
dokładem' opieki, Franciszkowi Kleczkowskiemu, 
Sędz., Olechnowiczowey z dokładem opieki, Ja- 


kuhowi Sobolewskiemu , Felicyannie. Gier matos, 
wiczównie z dokładem opieki,  Wawrzyńcowi 
Gorzkowskiemu Kap. i Kawalerowi , nieletnim. 
Ostrowskim i ich opiece, Mateuszowi Pliskom. 


wskiemu , Antoniemu Chondzyńskiemu Guhern. 


Stabczemu, Józefowi Pawłowiczowi, Janowi i. 
Bartoszewiczóm ‚` Hermanowi . Woy». 


tkuńskiemu, Antoniemu Oganowskiemu Adw, Osż.4 
"Tomaszowi Popławskiemu Podkom, Lidz., Ka- 


, 


} 


lixtowi Daniłowiczowi Marszałkowi , Józefowi 
Hrabiemu Judyckiemu Generałowi, oraz dal- 
szym iakiegobądź imienia, nazwiska i tytułu lub 
urzędu pretensorom do massy funduszow Onu- 
frego Eytmina Sędz., a takoż Raymundowi Chodź- 
kowi Prez. i Kawalerowi, Antońiemu Kocieło= 
wi Asessorowi i Kawalerowi , Macieiowi Kur- 
kowskiemu Sędz. Grodz., urzędnikom Sąd. Ex- 
dywiz: składaiącym, Pozew przed Sąd Główny: 
Lit. Wileń. 2go Depart., z powództwa Urodz. 
Michała Bykowskiego, Maryanny Gierłowiczów- 
ny Guwernantki w assysteacyi opieki y Adama 
oyca Kalixta i Adelaidy Jezierzow w nieletno- 
ści będących,którzy obźłch pozywaią referuiąc się 
do wiedzionego procederu Dekretu Exdywizor, w 
folwarku Barbaryszkach w Ptcie Trockim '0cze« 
wiście pód r,'a850 jalii 8 d. zakraczonego, za- 
łożonej od onego w Sądzie Ziem. Wileń. appel- 
lacyi; i dalszych dowodow u Sądu złożyć się 
maiących pryncypalnie o to: Aczkolwiek Żałcym 


jak Ukazy i Naywyższe postanowiły oczewisty 


Dekret Sądu Exdywizor; funduszow obżałgo Eyt< 
mina Sędz: w d. 5 julii 1859 r. niezostał ob. 
iawiony, i niewzięto ż objawienia rozpisow, dla 
odczytania całkowitego Protokułu Dekretu, nie 
gdzie potąd dla stron nielokowano, gdy iednak 
strony obowiązane popierać: dozwoloną appella- 
cyą w terminie prawem sokryślonynt , Żałcy 
deltrowie niemogąc tracić na czasie , i niewiaa 
domości o Dekrecie między konkredytorami i 
obżałni pod d. 8 iulii 1830 r. ferowanym w Bat- 
baryszkach, popierając appellacyą złożoną w Sąz 
dzie Ziem. Wileń. zakładają następne że wsży- 
stkiemi obżałmi proźby: o skasowanie Dekretu 
oczewistego Exdywizor. d. 8.iulii roku 1830 
w Barbaryszkach ferowanego we wszelkich ka- 
tegoryach, a szczególnie z obżałmi sukcessorami 


ś. p. Heleny Eytminowey, tak co do utrzymania» 
iakoteż żostawioney częs. 


+ 


stosunkow i zapisów , 
ści maiątku Babarysżek na udział obżałn., z naa 


kazaniem kalkulacyi z pobieranych intrat, i ak-- 


tow inieyscowych;, z kassatą obligow i wlewkow 
nieprawnych i bezwalutnych , słowem wszel= 
„kich o co bądź ichże stosunkow, o powrót tychże 
intrat z czasu zawładania zmównego, pzez zmar= 
łą Eytminowę z procentami w rzecz massy, ia 
koteż branych alimentów od datty dylacyynego 
Dekretu Sądu Exdywizor. funduszow obżał. Eyt- 
mina, na obżał. sukccssorach, o odkrycie fundu» 
szow po śmierci teyże Fytminowey zawłaszczo= 
nych, o zebranie massy; mimo kredytorow roze- 
braney y z ritchomości i starliych intrat z opu. 
szczeń administracyi oraz oney. niedbałości, ztąd 
o kalkulacyą i' odpowiedż za tąż administracyą 
uszczuplaijącą massę uległą w odpowiedź wierzy 
cielom i o nieprzyięcie akceptowanych przez 
dekret wydatkow , o dozwolenie Żałcym , któ- 
rey bądź z sukcessorow Łucyi Bykowskiey oso- 


bie dobrze wiadomey o rzeczy z Eytminem o=. 


przysiądz realność należności z uwolnieniem żał- 
go Bykowskiego, i o poprawę lokacyi daney 
przeż Sąd Exdywizor. lokuiąc Żałcych albo na 
iednych Barbaryszkach , albo na naypewniey= 
szych funduszach Kytmina, przed obżałmi kona 
kredytorami, pretensorami i sukcessorami w sum- 
mie r.śr. 5,023 k. 51 przyżnaney, i o dolicze- 
nie 7go procentu, oraz expens prawnych zł. 
2,000 ztąd , o ustronienie obżał, ani ważności, 
ani pierwszośći do lakacyi iaką uzyskali, na de» 
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takowych dokładnie niezebrania, i między pie” 


part pod di 27 iunii 1814 r. jedney, i 18% 


krecie exdywizorskim w Barbaryszkach, migm“ 
iących, z odesłaniem ad bona reperibilia, P% 
źnieyszych i nieprawnych lokatorow, o uwolnie 
nie Żałcych od «noszenia ciężarow obżał. d* 
chownym stanom zawinionych i o poprawę sche- 
dowania Żał. z nieodpowiedniego summie wydz 
łu na zapowiedziany dekretem procent, i o Ka 
satę dekretu w kategoryi żałoych odsyłaiąceć 
po satysfakcyą do obłałgo Judyckiego i połowi 
Łoiówa o r.sc. 1,233 i ad bona reperibilia 07 
śr. 1289 k. 45 i tego wszystkiego z procenta” 
oparcia na Bavbaryszkach i kamienicy po 2” 
biaszowskiey w Wilnie, ustraniaiąc obżał Joke" 
torow i Eytminowey sukcessorow, o uwolnier” 
od opłaty poszlin za żał. Bykowskiego, żał, J% 
zierzow i Gierłowivzównę, iako oraz za pp” 
do iego schedy przysłuchuiący, o kassatę U” 
kretu zaznaczaiącego wykonanie przysięgi do * 
41 8bra 1830 r. sub amissione rei, i złożyć © 
kazuiącego świadectwo z wykonania naydaleg “ 
d: 15 tegoż 8bra, a nadto o skutki dekretu sy 
da Exdywizorskiego forum w Ziem. Trockim "™ 
daiącego, iako też iednoczasowie ogólnie rzecH 
massy. z obżałnym Judyckim nie konkludniąć” 
go, ztąd o przysądzenie w rzecz teyże ma% 
obżałgo Eytmina , drugich -r. sr. g4,601 k. í 
z procentami na obżałnym Judyckim i majętt” 
ści łoiowie, z ustronienienj stosunkow obźałę” 
Judyckiego i zapisaniem amissyi, oraz znieślć” 
niem rozprawy w Ziem. Rzeczyckim narzuć” 
ney, a oddzielnieez kwitu 1850 mar. g zł. 15% 
z procentami, i za expens procederowy szkodj! 
straty przeż obżałgo Eytnina probowane na 0 
Żałnym Judyckim cz.zł. 15,554 wskazania i ” 
iego wszelkich funduszach oparcia, z obźałmi 4% 
Urzędnikami Sąd Exdywizor. składaiącemi o szk0 | 
dy i straty przyczynione massie,  nienbezpić | 
czenia funduszow ewikcyi: uległych kredytoro?! 


pewnych lokatorow rozrzucenia, a mianowić” 
przy dłużnikach pozostawiewia i niewypełni* 
nia skutkow remis Sądu Głgo ago Wilen. D” 


januar, 51 drugiey, a odpowiedź w tém ws 
stkiém z własnych fanduszow i o powrót b 
nych salańyow nad zastrzeżenie Ukazu ostate” 
nego, oraz oto wszystko co czasu sprawy po 
szonym będzie S, M. Z. j 
Roku 1850 iulii 29 dnia Wożný w sp” 
wie WWJPP. Michała Bykowskiego, Marya” 
ny Gierłowiczówny z dokładem opieki, Ada 
óyca i nieletnich Kalixta i Adelaidy Jezier”” 
kopie tego pozwu poudzielne dla wszystkich © 
górze pomienionych lokatorow dekretem FY 
mina Exdywizor. d. 8 iulii 1830 r. ferowan) 
w maiętności Barbaryszkach a takoż sukce 
rom ś.p, Heleny Eytminowey i Onufremu s 
minowi Sędziemu oczewisto w ręce w tych 
Barbaryszkach w Powiecie Trockim położony i; 
zaś po dalszych pozwem w górze zajętych *; 
umieszczenia do Orażet trzykrotnie do Redak?” 
Kuryera Litgo popodawałem i prawną c 
prawę przed Sądem Głgo 2go Wilen, Dep” 
opowiedziałem. all 
Tadeusz Olechnowicz Wożny Pitu wile 
Wolno drukować, w Wilnie gg lipca 1%" | 
Michał Oczapowski Cenzor. 5 
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